
10 gr.

w

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

10 gr.
NA TYM W ŁAŚN IE POLEGA Na SZa  WIELKOŚĆ

'I  C H W A Ł A , 
BY DOKONAĆ W SZYSTKIEGO, CO NAM  TYLKO

W SK A ZA ŁA
MOC W E W N Ę T R Z N A , NIE DBAJĄC,

'O I KIEDY NAS CZEKA. 
Adam Asnyk.
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Posterunki M ie  no nwe; granicy
witane entuzjastycznie przez ludno*,*

CIESZYN , 7. 10. W  piątek w o j­
aka polskie zajęły niew ielkie o d -  
6zarv, wysunięte w  kierunku 
Cierlicka, które stanowią ostatni 
skrawek powiatu cieszyńskiego.

P o  osiągnięciu granicy, dzielą­
cej terytorium , które przypada 
Polsce bez plebiscytu od teryto­
rium plebiscytow ego, ustawiono 
posterunki graniczne. ' Ludność 
m iejscow e przyjęła  w ojsko pol­
skie z radością. Oddziały w ojsko­
we, które rozpoczęły marsz o 
godz. 10, ukończyły operacje w 
godzinach południow ych.

P O W ^ l o T  Z  W O J S K A  
C Z E S K I E G O

CIESZYN , 7. 10. Przez punkty 
graniczne stanowiące dawniej 
granicę m iędzy Słowaczyzną a 
krajem  m ornwsko -  śląskim, dzi­
siaj zaś granicę słow acko -  pol­
ską, przechodzi w ie lo  Polaków 
zw olnionych z armii czeskiej oraz 
P olacy .W ulnieni z w ięzień czes-

załinlerz* w iaeają  prsew  iznie 
w  swycb hbraniach cyw ilnych. 
W ielu jednak wraca w  m undu­
rach. :

O pow iadają oni że o zwalnianiu 
Polaków z w ojski czeskiego, do 
wiedz>e.li oię z radia ustawionego 
w  koszarach. M im o to należało, 
jak  m ów ią — ostro się postawić, 
aby uzy-ka zwolnienie. O z?pro 
w iantowaniu w ojsk  czeskich sta­
cjonujących  na Rusi przy karpac­
k iej opow iadają, iż wyży wionie 
żołnierzy pozostawia w iele do 
życzenia.

Z A L U P t i l i i  N I E  
C 3 E C HA Kl 

O B S Z A R <  W  
P L E M S r Y T O W Y C H
P R A G A , 7. 10. Władze czeskie 

w ydały przed kilku aniami zarzą­
dzenie w zyw ające wszystkie oso­
by, stale zamieszkałe na tych te­
renach, które obecnie podlegać bę­
dą plebiscytow i, ao natychm ia­
stow ego powrotu.

Zarządzenie to, zmierzające do 
utrzymania na terenach plebiscy­
tow ych  jaknaj większej ilości g ło ­
sujących, opow iadających  się za 
Czechosłow acją, w ykonyw ań0 jest 
z niezw ykłą ścisłością. Jednocze­
śnie p izedsięw zięto szereg środ­
ków  uniem ożliw iających pobyt na 
w spom nianych terytoriach, nie­
pożądanym  cudzoziem com . M ię­
dzy innym i nakazano spis wszyst­
kich obcokrajow ców  przebyw ają­
cych na terytoriach plebiscyto­
wych, przy czym  osoby nie m el­
dowane tam jako stali mieszkań­
cy  zmuszone ostaną do opuszcze­
nia Czechosłowacji.

W edług ostatnich doniesień pra­
sy w ładze czekie w  Kladnie skie­
row ały przym usow o na terytorium  
obsadzone przez wojska niem iec­
kie około 1000 uchodźców  narodo­
wości niem ieckiej.

R E O R C A h l Z i u  J A  
S Z K O L N I C T W A

K ATO W ICE, 7. 10. W  m iarę o-

Doić Dogodnie
Przewidywany przebieg pogody 

w  dniu 8 b. m.
Po chmurnym i mglistym ranku 

w  ciągu dnia dość pogodnie przy 
umiarkowanych w.atrach z połud­
niowego zachoau. Temperatura o- 
coło 13 st.

bejm owania przez armię polską 
coraz to dalszych m iejscow ości 
Śląska Zaolzańskiego, odbywa 
się równocześnie stopniow o przej 
mowanie przez władze szkolne 
istniejących już instytucyj szkol­
nych wszelkiego typu i rozpoczy­
nają się prace nad zorganizowa­
niem polskiego szkolnictwa

W  dniu 3 b. m. utworzony ze­
stal dia b. powiatu czesko - cie­
szyńskiego inspektorat szkolny 
nr. 2. w Cieszynie, którego kie­
row nictw o objął dr. Stanisław 
Kuśnierz, dotychczasow y podins­
pektor szkolny na oowód szkolny 
chorzow ski. Z chw ilą ob jęcia  pow 
fryszlackiego, utworzony zosta­
nie dla tego obszaru inspektorat 
szkolny ze siedzibą we Fyyszta- 
cie. Na inspektora szkolnego dla 
pow. frysztackiegu wyznaczony 
został p. Józef Mucha, dotycłicza 
sowy inspektor szkolny katow ic- , 
ki. i

rzem Państwowym Trzynipckich 
Zakładów Tutniczych, został dr. 
Jan Zieleniewski, zarządea sądo­
wy dóbr i przedsiębiorstw  ks. 
Pszczyńskiego. Kierownikiem

działu handlowego Zakładów Tru 
ynieckich, ma zostać, Stanisław 
Masior, były w icedyrektor eks­
portu żelaza -zw iązanego 
„W spólnotą in teiesów ".

N o w e  granice W ągier
R o k o w a n i a  w  K o m a r n o

P R A G A , 7. 10. W czoraj wieczo 
rem  pow rócił do Pragi z Budapesz 
ta poseł węgierski Wattstein. 
Dziś w  godzinach przedpołudr.io 
w ych  poseł węgierski udał się do 

ze | tutejszego ministerstwa spraw za 
granicznych. •

Przypuszcza się, że rokowania 
kom isji mieszanej w  sprawne o- 
statecznego ustalenia granic cze­
chosłow acko -  węgierskich rozpc 
czną się w m iejscow ości K om ar­
no w  dniu jutrzejszym .

P r  o  j ę k i  u s t r o j u

Słowackiego państwa autonomicznego
uchwal: sejm czechosłowacki do 28 p a źd z e m ik a

NIEJ DO DN IA 28 B M.
W myśl tego projektu pow oła­

ne zostają do życia autonomiczne 
organy władzy wykonawczej na 
vem i słow ackiej.

Władzę wykonawczą na ziemi

B RA TY SŁAW A , 7.10. Na  K O N ­
GRESIE PRZEDSTAW ICIELI 
STRO N N ICTW A SŁO W AC K IE ­
GO W ŻYLIN IE SFO RM U ŁO ­
W AN Y ZO STAŁ PRO JEK T U- 
STAW Y, U STALAJĄCY SZCZE­
GÓŁY PRZEJĘCIA W ŁAD ZY j słow ackiej wykonywać ma slowac
W YKONAW CZEJ NA ZIEMI ki rząd, który składać się będzie

! SŁOW ACKIEJ PRZEZ SŁOW AC- i z 5 m inistrów z premierem na
O rgai.lzacj szkolnictwa na Sia KI R Z Ą i) AUTONOM ICZNY. \ czele. K om petencjom  rząau nie

sku łłaohańskim , niezależni! od PROJEKT TEN UCHWALONY będa podlegać następujące agen-
prac, - n o !  adzonyeh w urzędzie MA BYĆ PRZEZ PAR LAM E N T dy: spraw zagranicznych, obro
w ojew ódzkim śląskim, wyrtz. ośw CZESKOSŁOW ACKI N AJPÓŹ- ny narodowej oraz sprawy dłu-
pułjlićznego, — zlecona jest 
prowadzona przez specjalną 3-o- 
sobową komisję ośw iecenia*pub 
licznego, czynną w Cieszynie. Na f 
zajętych terenach nauka w szko­
łach z polskim językiem  naucza­
nia prowadzona jest bez przerwy.
Ogłoszono obecnie dodatkowe 
wpisy do szkół powszechnych z 
polskim językiem  nauczania.

Nauką w szkołach z czeskim ję 
I zykiem nauczania uległa przer- 
| wie ze względu na ucieczkę stałe- 
I go dotychczasow ego personplu na 

lczycielskiego. W ładze szkolne 
uczynią wszystko, aby naukę we 
wszystkich szkołach na Śląsku 
Zaolzańskim podjąć na nowo w 
czasie m ożliwie najkrótszym po 
przeprowadzeniu koniecznej ko­
rekty dotychczasow ych progra­
mów nauczania.
: 7. 10. (Teł. wl. z C ieszyna).
Jak się dowiadujem y, Kom sa­

gów państwowych
M inistrowie słow eccy  będa je d ­

nocześnie członkam 1' rządu cen 
tralnego w Pradze.

Poszczególne agendy m ini­
sterstw . rządu słow ackiego po­
dzielone będą w sposób następu­
ją cy :

a) M IN ISTERSTW O SPRAW  
W EW N ĘTRZN YCH również a- 
gendy wymiaru spraw iedliw ości, 
zdrowia publicznego i w ychow a­
nia fiz y cz n e g o );

lf ogwałcenta umowy?
Ni? ~cy z a b ra li w ięce j

aniżali p rzy zn a n o  im w  Konachlum
P R A G A , 7. 10. W iadom ość o za­

mierzonym obsadzeniu przez w oj­
ska niem ieckie t. zw. 5 -e j strefy, 
które obejm uje terytoria, podlega­
jące dopiero plebiscytow i wywoła 
la w tutejszych kołach rządowych 
niezw ykłe poruszenie i zdenerw o­
wanie. Sprawa ta była przedm io­
tem całonocnych obrad gabinetu i 
została definityw ni0 przesadzona 

Zdaniem  czcskoslow ackirh czyn 
ników urzędowych, w  szczegó­
łach, ustalanych przez komisję 
deliinitacyjną, przew idującą od ­

danie Rzeszy niem ieckiej uLszarn, 
ustalone przez kom isję szczegóły 
wykraczają poza ustępstwa tery­
torialne, zaakceptowane przez 
rząd praski pod naciskiem m o­
carstw.

Nie mniej ze względu na beza­
pelacyjny i techniczny charakter 
postanowień m onachijskich i po­
stanowienie kom isji berlińskiej,
Ink podKrelono w kom unikacie ra­
diowym, wydanym  w czoraj póź­
nym wieczorem , rząd czeskosło- 
wacki nie w idzi innego w yjścia

niż przyjęcie pow yższego rozw ią­
zania jako niezmienialny fakt.

Dzisiejsza prasa czeska zamie­
szcza tylko w czorajszy kom uni­
kat radiowy', pow strzym ując sie 
od wszelkich komentarzy. Jeaynie 
w tytułach dzienniki dają wyraz 
swemu rozgoryczeniu, podkreśla­
jąc jednak, iż w obec definityw ne­
go rozstrzygnięcia m ocarstw, m i­
mo iż piąta strefa rozciąga się na 
obszary częstokroć w  większości 
czeskie, wszelkie protesty są bez- 
ce!ow e.

Czechosłowackie itictemoilozn
P rz e m ia n y , ja k ie  d o k o n u ją  w g ra n ica ch  p a ń stw a  C z e c h o - 

się  w  C z e c h o s ło w a c ji ,  s ię g a ją  's ło w a c k ie g o , ju ż  p o  o d s lą p ie -  
n ie z w y k le  d a le k o . T o  ju z  n ie niu czę śc i Ś ląsk a  Z a o lz a ń s k ie -  
je st u lra ta  z ie m , k tó re  e tn ogra  go , m ie s z k a ją  je s z c z e  P o la cy , 
fic z n ie , a c z ę s lo  n a w et h isto - i s ta n o w ią c  n a  p e w n y ch  o b s z a - 
ry cz n ie  n ie  b y ły  c z e sk ie . T o  ' ru ch , w ię k s z o ś ć  lu d n o ś c i, 
są p rz e m ia n y , s ię g a ją c e  o w ie  j W c h o d z ą  tu p rz e d e  w szy stk im  
le g łę b ie j.  O sta tn ie  dn i p r z y -  ! w  g ię  o k r jg  c z a d e c k i, częśc  
n io s ły  d w a  fa k ty , b a r d z o  istot | Spiszą , częś  O ia w y  i k a w a łk i 
ne. P ie rw sz y m  z  n ich , lo  k ate  Ś ląska Z a o lz a ń s k ie g o . W o b e c  
g o ry cz n e  ż ą d a n ie  a u lo n o m u  p rz e m ie ń , ja k ie  n a s tą p iły  w  
p rze z  fcałe n iem a l s p o łe c z e ń -  , C z e rh o s ło w a i j i ,  z ie m ie  te m u 
stw o s ło w a c k ie , d ru g ie , to  d y  szą b e z w z g lę d n ie  p o w r ó c ić  do 
m is ja  p re z y d e n ta  B en esza , I P o lsk i. P r z y łą c z a ją c  je  d o  P o l 
je d n e g o  z tw ó r c ó w  p a ń stw a  j sk i. s p e łn ia m y  ty lk o  p r y m i-
C z e c h o s ło w a c k ie g o .

S p o łe cz e ń s tw o  p o lsk ie , n il 
m oże  o b o ję tn ie  o b s e r w o w a ć  
p rze m ia n , k tó re  n a stęp u ją  w  
C z e ch o s ło w a c  u. D z ie ją  sie 
tam  b o w ie m  fa k ty , k tó re  n a j­
g łę b ie j nas o b c h o d z ą , fa k ty , 
w o b e c  k tó ry ch  n ie  m o ż e m y  
b y ć  o b o ję tn i .

N ie  m o ż e m y  b y ć  o b o ję tn i  
p rz e d e  w s zy s tk im  d la te g o , żte

tyw n y  o b o w ią z e k  w  stosu n k u  
d o  P o la k ó w , m ie s z k a ją c y c h  
w  o b c y m  p ań stw ie .

A.le n ie  n a  tym  o g ra n icz a ją  
się  n a sze  za in te re so w a n ia  
p ree  lian am  c z e c h o s ło w a c k i­
m i. C z e c h o s ło w a c ja  stan ie  się 
n ie w ą tp liw ie , te ren em  ś c ie r a ­
n ia  się  o b c y c h  w p ły w ó w . N a ­
le ż y  p rz y p u s z cz a ć , ż e  w p ły w y  
ro s y js k ie  z n a c z n ie  się  sk u r ­
czą . N a to m ia s t  m o ż l iw y  je s l

w zro s t  w p ł j  w ó w  n ie m ie ck ich . 
W  in teres ie  zaś P o lsk i leży , 
by w  C z e c h o s ło w a c ji  n ie  d eey  
d o w a ły , ja k ie k o lw ie k  o b c e  
w p ły w y , by  p o z o s ta ła  on a  tym  
n a jd a le j na  z a ch ó d  w y s u n ię ­
tym  b a s tio n e m  s ło w ia ń s z c z y z ­
ny. M oże  on a  n im  b y ć  ty lk o  
w te d y , g d y  s to su n k i p o ls k o -  
czesk ie , u legn ą  z d e c y d o w a n e j 
popraw n e.

K rzy ża k a n . w ra z  z w o ’ sk a m i 
p o ls k im i, w a lc z y ły  cze sk ie  
h u fc e  h u s y ck ie , m im o  że k ró l 
J a g ie łło , a w 'raz z n im  c a ły  na 
ro d  p o lsk i, o d z n a c z a ł się  ża rli 
w ą  w ia rę  k a to lick ą . A le  b ra k  
ró ż n ic  u ła tw ia  o cz y w iś c ie  
w s p ó łd z ia ła n ie .

W p ły w y  k a to lic k ie  i n a r o ­
d o w e  w  C z e c h o s ło w a c ji ,  b y ły  
d o ty ch cz a s  s ła b e . A le  w  d o b ie

P o  o d d a n iu  n am  r e s z ty  | tak  z a s a d n ic z y c h  p r z e m ia n , 
z iem  p o ls k ich , n ic  ju z  n ie  b ę -  | ja k im  p o d le g a  C z e c h o s ło w a - 
d z ie  s t a ło  na p r z e s z k o d z ie ,  j c ja , m o ż e  n a s t ą p ić  r ó w n ’ i 
D r o g a  d o  w z a je m n e g o  p o r o ż u  z d e c y d o w a n a  z m ia n a , je ś l i
m ien ia , b ę d z ie  c a łk o w ic ie  o t ­
w a rta .

P e w n e  u tru d n ie n ia  b ę d ą  o -  
c z y w iś c ie  z  tego  pow ro d u , że  
C z e c h o s ło w a c ja  n ie  o d  dziś 
w y c h o w y w a ła  się w  id e o lo g ii  
w o ln o in u la r s k ie j. T e g o  r o d z ą  n a r o d o w y c h  i k a to lic k ic h . Z  
ju  p rz e s z k o d y  w y s tę p o w a ły  p u n k tu  w id z e n ia  p o ls k ie g o , 
ju ż  n ie je d n o k r o tn ie . O cz y w iś -  tak i rnzw  î w y p a d k ó w  b y łb y  
c ie  w  p e w n y ch  w a ru n k a ch  ja k n a 'b a r d z ie j  p o ż ą d a n y .

c h o d z i  o  n a sta w ie n ie  id e o w e . 
Id e o lo g ia  w o ln o m u la rs k a  w  
g ru n c ie  rzeczy  z b a n k r u to w a ­
ła  w' C z e c h o s ło w a c ji .  W  tych  
w a ru n k a ch  m o ż e  n a stą p ić  ż y ­
w io ło w a  o d r o d z e n ie  id e a łó w

m o g ą  b y ć  o n e  p r z e z w y c ię ż o ­
n e , wTsza k  p o d  G ru n w a ld e m  z

J. K.

b ) M IN ISTERSTW O KOM U­
NIKACJI (spraw y poczty, tele­
gram  i kom unikacji k o le jo w e j);

(c )  M IN ISTERSTW O GOSPO­
DARKI (roboty publiczne, han­
del, przemysł, rzem iosło i roln ic­
tw o; ;

d l M IN ISTERSTW O K U LTU ­
RY N ARO DO W EJ (ośw iecenie 
pu b liczn e);
‘ e ) M IN ISTERSTW O F IN A N ­
SOM' I O PIE K I SPOŁECZNEJ.

f )  wszystkie ziemie słowackie 
podlegają autonomicznemu rzą­
dowi słowackiem u. -

Proporcjonalny podział w ydat­
ków budżetu państwa czechosło­
wackiego ustalany będzie przez 
specjalną komisję.
M I N .  T I S S O  W  P R A D Z E

PR A G A , 7. 10. Uchwały powzię 
te wr dniu w czorajszym  na kon­
gresie stronnictwa słowackiego, 
zaakceptowane przez rząd praski, 
dotyczą na razie uznania autono­
mii słow ackiej, jako takiej, w 
szczególności zaś tylko w  kwestii 
decentralizacji w ładzy w ykonaw ­
czej.

Zarządzenie autonormstyczne or 
ganow ustaw odaw czych ustalone 
będą niebaw em  w  dalszych roz­
m owach, jakie nawiązane zostaną 
m iędzy członkam i rządu praskie­
go i członkam i przyszłego rządu 
słowackiego.

Minister pełnom ocny na S łow a­
cję  dr. Tisso wraz z w spółpracow ­
nikam i przybył dziś przed połud­
niem do Pragi.

Benesz
o p u ś c i ł  P r a g ę

PR A G A , 7. 10. B pęezydent re­
publiki dr. Benesz, który wczoraj 
pożegnał się ze sw ym i współpra­
cownikam i, opuścił zamek na 
Hradczynie, udając się do swej 
prywatnej m iejscow ości Sem ino- 
vousti, położonej o kilkadziesiąt 
kilometrów na południe od Pragi.

K.eiłzieEny 
num er A B C

W jutrzejszym  numerze „A B C “  
ukaże się artykuł A dolfa  Nowa- 
czyńskiego p. t. LIST OTWARTY" 
DO M ŁODEGO O N RO W CA “ , 
PIERW SZY LIST P ń W L A  DU­
N IN A, A R TYK U Ł JERZEGO 
STOKOW SKIEGO O ZAM OŚ­
CIU, bogaty dzia. ilustracyjny, 
strona humoru, nadto zaś, iak 
zwykle obfita  treść in form acyjna 
Cena wraz dodatkiem niedziel­
nym tylko 10 groszy.
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8 4 - l e l n i  p a s e r
30 tys. z ł o t ;  ch skradła słu iąra

S e n s a c y j n y  p r o c e s  w  G r o d n i e
GRODNO, 7. 10. (to r . Wł.). 

Przed Sądem okręgow ym  w Grod 
nie toczyła się sensacyjna spra­
wa przeciw ko pracow nicy aomo 
wej A grypin ie H łabisz. oskarżo­
nej o kradzież 30 tysi złotych 

W  kwietniu b. roku Hłahisz za 
trudniona była u przem ysłowca 
grodzieńskiego W oliera. K 'edyś 
zdołała zauważyć, że w kuchni 
pod podłogą ukryta jest jakaś 
skrytka.

P o obejrzeniu  skrytk. w nocy i 
stwierdzeniu, ze ukryta w niej 
jest kasetka z pieniędzm i i kosz­
tow nościam i uplanowałd kra­

dzież W dniu 3 m aja b. roku wy 
kradła kasetkę w ręczając ją  bra­
tu swemu Aleksandrow i, forn a ­
lowi w jednym  z majątków’ pod 
Sokółką.

W  kasecie znajdow ał) się z ło ­
te ruble i dolary na ogólną sumę 
około 30 tys. złotych. A leksander 
H łabisz część tych pieniędzy za­
mienił przj; pom ocy swego o jca  
Szymona 84-letniego starca i pa­
robka A lirynow icza na złote pol­
skie, resztę zaś zaKopał w ziemi.

W krótce jednak kradzież się 
wydała. W szczęte dochodzenie 
natrafiło na ślady złodziei.

Chrzecijćftska placówka
w  L u b l i n i e

LUBLIN, 7. 10. (kor. w ł ). ( jk )  
W  dniu 7 bm . otwarta została w 
Lublinie nowa hancuowa p laców ­
ka polska, pod nazwą Lubelska 
Spółdzielnia Rybacka. Spółdziel­
nia ma na celu wyelim inowanie 
zbytecznego, a w ielce szkodliwego 
pośrednictwa m iędzy producen­
tem rolnikiem  a konsumentem 
m iejskim  —  za pom ocą bezpośred­
niej sprzedaży ryb w  hurcie i de­

talu w sklepach specjalnie ao te­
go cetu przystosowanych —  m ie­
szczących się przy ul. Ś<do Duskiej 
na rynku miejskim .

M ieszkańcy Lublina z raaoscią 
poakreslają fakt powstania pol­
skiej placów ki spółdzielczej w  ga­
łęzi handlu rybnego, który jak d o ­
tychczas na rynku lubelskim  n ie­
mal w  100 proc. znajdow ał się w 
ręKach żydowskich

Relikw ie św . An d rze ja  Boboli
p r z e w i e z i o n o  d o  p l a c ó w k i  m i s y j n e !

Do placów ki m isyjnej prow a­
dzonej przez księdza praiata L u- 
oiańca w pow iecie m ołodeczań- 
skim, przewiezione zostały ostat­
nio z kaplicy pałacu arcybiskupie­
go w  W ilnie relikw ie św. Andrze­
ja B oboli.

Od stacji kolejow ej Usza do 
m iejscow ości Plebania, gdzie m ie­

ści się placów ka misyjna, relikw ie 
Polskiego Męczennika niesione by ­
ły w uroczystej procesji przy u - 
dziale licznej rzeszy wiernych.

W  uroczystości przewiezienia 
relikwi św. Andrzeja wziął udział 
J. Ey ks, Bp. N iem ira, sufragan 
piński, przedstaw iciele wojska i 
władz cyw iln ych .Aot_ -s i- ■

-oiloii .aiiiŁhps abitłi sit , aniną | -oń/ń?)* - imstiiwifrasas
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SOBOTA DN. S. 10.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne* wstają zorze". 

6.35 Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik po­
ranny. 7.15 Muzyka (płyty) 7.15 Gimna 
styka. 8.00 Audycja dla szkół.

11.00 „Śpiewajmy piosenki". 11.25 Mar­
sze i tańce stylizowane (płyty). 11.57
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12.03
Audycja południowa.

15.00 „Wesołe piosenki 1 powiastki".
15.30 Orkiestra Rozgłośni Wileńskiej. 
15.55 Wiad. Dziennika radiowego. 16.00
Wiadomości gospodarcze. 16,15 Kronika 
literacka. 16.30 Miniatury kwartetowe.
17.00 Nabożeństwo. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja dla Polaków za gra­
nicą. 19.15 Koncert rozrywkowy. 26.40
Dziennik wieczorny. 21.00 „Zemsta nieto­
perza" operetka. 22.55 Ostatnie wiado­
mości aziertnika wieczornego. 23.05 Po­
gadanka w Języku obcym. 23.15 Muzyka 
taneczna (płyty).

senki ludowe. 1.30 „Wspomnienia o gen. 
Dąbrowskim".' 2.10 „Dziarska Kapela".

NIEDZIELA DN. 9. 10 
7.15 Pieśń „Najświętsza Panno". 7.20 

Muzyka poranna. 8.00 Dziennik poranny. 
8.15 Audycja dła wsi. 9.15 Transmisja z 
uroczystości konsekracji kościoła w Dęb­
nikach. 11.35 Pogadanka. 11.45 Program 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
muzyczny w sezonie jesienno - zimowym. 
12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 Prze­
gląd kulturalny. 13.10 Muzyka obiadowa. 

| 14.40 Audycja dla dzieci. 15.00 Audycja 
dla wsi. 16.30 Koncert z okazji Tygodnia 

[ Muzyki Polskiej. 17.00 Tygodnik dźwię- 
: kowy. 17.30 Podwieczorek przy mikrofo­

nie. 19.30 Londyńska Orkiestra Symfo­
niczna. 20.15 Wiadomości sportowe. Dzien­
nik wieczorny. 21.00 Muzyka taneczna.
21,40 „Wesoła Syrena". 22.20 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Ostatnie wiadomości dzifen- 
nlka wieczornego.

F o rozpatrzeniu sprawy sąd 
skazał Hłabiszów iię na 3 lata 
więzienia Aleksandra Hfabisza 
na 3 i pół lat w ięzk nia oraz śzy 
mona *Hłabisza na 10 m iesięcy.

Jeszc;: ’ p. M ierze jew ski
Cierpliwość drobnego kupca 

a o c n o a z i  a o  k r e s u
Od szeregu miesięcy liczni człon 

kowie Centr. Zw . Detalicznego 
K upiectwa Chrześcijańskiego RF 
w zyw ani są do sędziego śledczego 
 —

i do. prokuratora, gdzie przed ich 
oczyma rozw ija  s ij barWny kalej­
doskop . w yczyn ów " p. M ierzejew 
skiego, a tymczasem p. M ierzejew  

im am

f € f ' o  c ł a  f O O  u l o i y c h ?

137 rejontiw DezszKMnyc”
Dzieci krunw? ood grdźbr- wynarodowienia

„Sam i dziczejemy, zapom ina­
my mowy o jców  naszych —  chroń 
cie dzieci nasze" piszą z P eie- 
chrestia, Zaberezia, Rudżwy, z 
serca nem  wschodnich i czerw o­
nego pogranicza.

Terenow e oddziały Pol. M acie­
rzy Szkolnej w wojew. w schod­
nich zarejestrowały 137 pun: 
któ W, wskazanych prztz państwo 
wych inspektorów szkolnych, re 
jonów  bezszkolnych, w ym agają­

cych niezw łocznego zorgam zow a 
nia szkół powszechnych w bieżą 
cym roku szkolnym. W wykazie 
tycn rejonów  są m iejscow ości,

łymi dniami, nie m ając nigdzie 
blisko szkoły. Po wioskach uga­
n ia ją  się cichaczem  agitatorzy, 
przem ycający czerwoną bibułę i

Icióre z ważnych względów na t o - ; s ie jący  ziarna w rogości do Pol-
dowyeh i państwowych powinny 
być niezwłocznie otoczone op :o- 
ką kulturalną. O bojętność społe­
czeństwa w stosunku do tych 
m iejscow ości nie dałaby się n i­
czym uspraw iedliw ić. - 

Gromady dzieci wałęsa się ca-

Odlanikt tsoifby wstreu
R y z y k o w n a  o p e r a c j a  w  S o s n o w c u

SOSNOWrEC, 7. 10. (tel. wł.). Nie- 
zwykle ciężkiej “operacji dokonał ostat 
nio jeden z lekarzy w miejskim szpi­
talu w Sosnowcu. . .

Operacji poddał się kierownik szko­
ły powszechnej, Stanisław Giersz, 
ranny v roku 1915 w czasie wielkiej 
wojny odłamkami bomOy, które li-

thwiły w okoliiy mięśnia sercowego. 
Przez 23 lata j :Crsz żył z odłamkami 
bomby w okulicy serca, obecnie jed- 
n.ik w-ywołaty one ropienie.
Giersz zwracał się do wielu lekarzy o 
pomoc, większość iednak nie wierzy 
ia w skuteczność operacji. Mimo to o- 
peracja się udała.

k m
i

Skradła 10 tys. zl.
0  w  K a t o w i c a c h* K a s y

ir ..**(?
W  oddziale katowickim  P. K. 

O. zginęła kasjerow i pączku 10P 
sztuk banknotów 14)0 zlot„w ych . I 
W  momencie, kieay kasjer chw i- j 
Iowo się odw rócił Tajem nicza ta 
kradzież postaw iła na nogi wszy 
stkich urzędników którzyKV-\yez- 
wali policję . -.»•>

Dochodzenia rychło w ią z a ły ,
•XV j.'. ,9: ->! I Jjts *v '.o i pn-

J-?v*i 'r3-'*nó ‘Luf vr p

A

Ki' y-
żę kradzizży tej mógł się dopu­
ścić tylko ktoś z zatrudnionych 
ha m iejscu. Podejrzenie padło ńa 
sprzątaczkę, M agdalen? R osół z 
W ełnowa. która kręciła  sie w po 
bliżu klatki karowej. Przy rew '- 
zji znaleziono u niej ukrytą pacz 
kę skradzionych banknotów. Wo* 
bec tego Rosołow a została osadzo 
na w w ięz;eniu.

Łji

nieostrożnościofiara
Ś m i e r ć  p o d  k o f s m s  p o c i ą g u

- ski. Tu właśnie., na Kresach, każ 
da szkoła staje się trw ałą tw ier­
dzą. Znaczenie je j jest tutaj 
większe jeszcze niż w głębi kra­
ju A Kresy są najuboższe w 
szkoły.

Spośród 137 m iejscow ości w y­
dzieliła M acierz 92 najw ażniej­
sze punkty. Izby wynajęto, przy­
gotow ano sprzęt szkolny. Czeka­
ją  już gotow e do pracy nauczy­
cielki. BraK tylko pieniędzy na 
pokrycie skromnych pensyj nau­
czycieli.

Kto da 100 zł. m iesięcznie na 
ten c e l7 —  Oto pytanie, z któ­
rym zwraca eię za pośrednic­
twem prasy M acierz Szkolna do 
całego społeczeństwa.

Jeżeli na wołanie to nie odpo­
wiemy, jeżeli będziemy nadal 
dzielili dzieci na nasze i wasze, 
jeżeli będziemy głusi i ślepi, to 
zgotujem y tym „naszym " dzie­
ciom. nakarmionym, wychow ywa 
nym i tak starannie kształconym 
straszne ju tro .

Bo każda szkoła powszechna 
M acierz), do której ufundowa 
nia w wo„. w schodnich n.i-wołu- 
jejny, źródłem  osw -aiy naro
dow.ę i 5 zacjhońg iej kultury, jest 
obok strażnicy KO P-u żywym 
m uiein hasze.i ziemi. -Jest dla 
tych. którzy marzą o pokoju, za­
powiedzią nienaruszalności na­
szych granic, je st gw arancją jas 
nego, pewnego, tw órczego jutra,
0 którym myślą dla swych dzieci
1 ci i tam ci rodzice

Kto da 100 zł. m iesięcznic na 
nowa szkołę na K resach?

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.50 O i tatr Jo stratosfery.
21.00 „Zemsta nietoperza-1 — operet­

ka lana Straussa.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
1’ .30 Podwieczorek przy m.Krolonie,
21.40 „Wpjaszek z p-ov.ncJi“  — słu­

chowisko Bolesława Żabko Popo­
wicza.

WARSZAWA II. |
14.00 Koncept rozrywkom (płyty). |

15.00 W idu jmośc* sportowe 11.10 Konceit 
olistćw 15.45 życie kultura! w. stolicy.'

16.00 Mu .yka taneczna (płyty, 8.00 L- 
twory Kai ola Webera płyty , 21.*1 K on-: 
cer muzyk' francuskiej 22.00 Konce.t 
popularny (płyty). 23.00 Koncert muzyki : 
jperowej.

STACJA KPÓI-KOI ALu Wa  
0 )5  PieSni Sxln’erski“  0.45 Dzunnik 

ac języku polskim i angielskim 1.00 Pio-

WARSZAWA II.
14.30 Recital ipiewacz; 5.0u Utwory 

Saint - Saenra oiyty). 16.00 Muzyka *„ ■ 
neczna (p.y4y). 21.00 Muzyka kameralni,
22.00 Foen t symfoniczny Ryszaraa 
S*nunsa (p’yty). 23 00 Muzyka taneczna 
(p łyty ).

STACJA KRÓTKOFALOWA 
0 j5 Trio gitarowe B~. ci Li-owsl. :h. 

J.3.1 fęnacj Paderewski. 0.45 b z ’ennlk w 
lezyku p ’ -,klm 1 -ngie.skim. 0.55 Pog ■ 
u inka. I 10 Audycja dla Młodzież -. 2.00 
Ltawęda ze słuch iczkmi. 2.10 Gra Kapeia 
Ludowa.

BRODNICA, 7. 40 (tel. w ł) Na 
dworcu kolejowym w Brodnicy zda­
rzył się wstrząsający wypadek, które­
go ofiarą padł pracownik PKP z Gru 
dziąuza jabłoński.

J łbłuński wyszedłszy późno z go­
ściny u swych kuzynów usiłował wsko 
czyć do odjeżdżającego do Grudziądza

pociągu Wskutek nieostrożności jed­
nak, wpaał pod kota pędzącego pocią­
gu, które obcięły mu obie nogi.

Nieszczęśliwego przewieziono nie­
zwłocznie do szpitala powiatowfcgo w 
Brodnicy, gdzie wkrótce zmarł wsku­
tek upływu krwi.

ski naaai prezesuje w  al. Jerozo­
limskich, nadal rozsiada się w  fo ­
telu radcowskim  izby przem ysło­
w o -  handlow ej, a jego najbliżsi 
adherenci i w spółpracow nicy są 
nawet jakoby wysuwani jako kan­
dydaci na posłów . Nie przesądza­
jąc wynneów co do śledztwa, na­
leży uznać za niew łaściw e, by p. 
M ierzejewski w czasie toczącego 
się śledztwa p iaśtow ił godności, 
wym agające powszechnego zau­
fania. ...........

W szystko to razem nie może się 
pomieści'1 w  głowacn zctiuwo i lo ­
gicznie m yślącego kupiectwa w ar­
szawskiego. Wszystko to jest nie­
słychanie szkodliwe dia konsoli- 
aacji organizac) jnej K upców -  
chrześcijan, a tym samym dia 
akcji unarodowienia handlu. Z 
jednej bowiem  strony ten prze­
w lekły stan ferm entu zniechęca 
członków Cenr. Zw. Detalicznego 
Kupi 'ctw a Chrześcijańskiego do 
czynniejszego udziału w  pracacn 
organizacji i odstręcza liczne rze­
sze niezorganizow anych otl wstę­
powania w  szeregi Związku, z 
drugiej zaś —  daje to żydowsrwu 
pierwszorzędny atut w walce pro- 

j pagandowej.
Trudno jest zrozumieć bezczyn­

ność Rady Naczelnej Kupiectw a 
Polskiego, która m ogłaby Wy­
wrzeć w  tej naprawdę pi zykrej 
sprawie przem ożny a zbawienny 
w pływ . Jeśli p. M ierzejewski i to­
warzysze sami nie rozum ieją, ze 
gdyby nawet wszystkie wysuwane 
przeciw  rum zarzuty były  nieuza­
sadnione, to i tak, z uwagi na d o ­
bro organizacji, na dobro konsoli­
dacji kupiectwa chrześcijańskiego, 
na debro akcji unarodowienia hąn 
dlu winni, się usunąć w  cień aż do 
czasu, gdy Sądy R zeczypospolitej 
praw om ocnym  w yrokiem  nie o -  
czyszczą. ich całkow icie z wszel­
kiej skazy i uwolnią od  wszelkich 
podejrzeń, to obowiązkiem  Rady 
Naczelnej Kupiectw a Polskiego 
jest pouczyc ich o tym. Tego od 
Rady Naczelnej oczekuje zdrowa 
opinia publiczna.

Czas nagli. Atm osfera, panują­
ca wśród polskiego kupiectwa de­
talicznego na terenie stolicy musi 
być corychlej i radykalnie oczysz­
czona. Glos ma Rada Naczelna Ku 
piectwa Polskiego.

Każdemu walno marzy*
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Kołowania giełd warszawskich
GlŁŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 290.10, Brukse­
la 00.20: Helsinki 11.28; Londyn
25.58, Montreal 5.80 i jedna czwarta; 
Nowy Jork 5.32 i pól; Nowy Jork 
(kabel) 5.32 i rzy czwarte; Paryż 
14-32; Praga 18.30; Sztokholm 131.80; 
Zurych 121.60.

Pożyczki- 3 proc. prem. inwest I-ej 
em. 83-50; 11-ej em. S4.50! 3 proc. 
pfem. inwest. seriuwa I-ej cm. 92.00; 
4 proc. państw, prem. dolar. 42.25; 
4 pfne. poży. kor.solid. 66.50; 1 i pól 
proc. wewn. państw. 66.00; 5 proc.
poż. konwers. (drobne) <38.00 

Listy zastawne: 8 proc. ziemskie
dolar. gwar. kupon 69.92.

1 . pół proc. ziemskie seria V 
64.75 - 64.50 — 64.75; 4 i pot proc.
Pozn. ziemstwa kred. seria L 64.50;' 
4 proc. ziemskie Pozn. kredytów. 
54.50; 5 proc. Warszawy (1933 r.) 
74.50 — 74.00; 5 proc. Lublina (]933 
r.) fii.75; 5 proc. m. Radomia (1933 
r.) 60.50.

Akcje: Bank Polski 127.UO; Warsz, 
Tow, Fabr Cukru 38-25; Wegiei
36.00 — 35.00 —  3i|.0O; 1 ilnop 91.00
— 90.00; Modtzejów 2i.?5; Ostro- 
wićć 66.25; Starachowice 44.75 — 
44.38 — 44.50; Żyrardów 61.00; Ha- 
berbusch 55.50.

GiEŁtiA ZBOZOWA
Pszenica j'ednolita 20.50 — 21,00; 

żyto 14.25 — 15.00; jęczmień i5.30
— lb.00; owićs I st. 15.50 — 16.00; 
gryka 16.25— 17,25, proso 16.0TU-17.00 
rzepak ozimy 43.50 — 44.50; groch 
polny 24.50 — 26.50; mąka pszen­
na gaf I 36.00 -  39.00, gat. II 30.50
— 32.5C; żytnia gat I 25.2s — 2b.0d 
gat, II 15.00 — 15.50; żytnia razowa
19.00 — 19‘ SO; itrvby pSz°nne grubi 
11 00 — ll.So, średnie 10.25 — l0.7o, 
m.: ik>e 10-25— 10.75, żytnie 8.75— P.25 
makacny lniane 19.5C — 20.C0; ma­
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; śrut 
sojowy 23.25 — 23.75: siano praso­
wane 7.75 — 8.25; słoma prasowana 
5.25 — 5.75.

Czy nikt z państwc. nigdy nie ma- 
rzji o iyn., co by srobił, gdyby miał 
milion ’  Przyznajmy się w cichości, 
że każdy z nas miewa od czasu do 
czasu takie chwile. Kiedy szarzyzna 
dnia codziennego zalewa nas do czub­
ka włusów, kiedy na stole nietrzy się 
stos niezapłaconych rrchunków, kńdy 
zaczynamy liczyć ile dni pozostało do 
pierwszego i czy aua się pożyczyć 
pięćdziesiąt złotych, i ewentualnie, )d 
kogo — mówimy sobie: dość! Tak da­
lej być nie może! Coś się musi zmie­
nić! Przecie i nam się coś od losu 
należy!

I wtedy zaczynamy marzyć ż-e w y- 
liam j milion. To znaczy, uwieście ty­
sięcy. — dla tycli, co maja ćwiartkę 
losu. Ewi ntualrtie, niechby i sto ty­
sięcy. A nawet dziesięć. W każdym 
razie można zapłacić wszystkie długi. 
Można sprawić sobie futro. Można 
wyjechać ha południe. A tu szaruga 
październikowa... brr...

Cały Urok tych marzeń polega na 
tem, żp są osiągalne. Żc to fai? może 
z łatwością zdarzyć, że nie marzymy 
o znalezieniu gotówki ha ulicy, ani o 
zapisie nieistniejącego wuja z Ame­
ryki Żfe mając piątkę losu, mamy iuż 
wizelkie prawo do takirh marzeń,

r t r  1   U te

podczas, gdy rur grając na loterii mu­
simy poddać śię losoi y z ponurą rezy­
gnacją. Żadnej nadziei, Żadnycn ma­
rzeń. Życie od nlerwszego dn pierw­
szego z rozpaczliwymi wysiłkami u- 
trzymania równowagi budżetowej.

A tak — można pomarzyć o włas­
nym domku z ogrodem.. No. ? gdyby 
mniejsza wygrana — to urządzić so­
bie ładnie to mieszkanko, co się teraz 
posmda. Powiększyć przedsiębiorstwo 
jeżeli je mamy, albo założyć t obie coś
i pracować ,,na swojem"... A jeżeli 
jeszcze mniej, to sprawić coś z ubra­
nia. Wreszcie — zapłacić długi. Albo 
—  rachunki, któm nas gnębią.

Tal- przyjemnie marzyć w szary
październikowy wieczór o rzeczach, 
które tak łatwo mogą śię ziścić. Chy­
ba, źe nie mamy losu, tej furtki do 
szczęścia. Bb wtfedy —  łakżr' może sie 
szczi ście do nas uśmiećhhąć? Trudno
mii ć do losu pretensję na temat, „ja
to nigdy nie mam szczęścia” , jeśli sio 
lej furtłU nie zostawi. I dlatego każdy 
z nas powiriien mieć choćby piątkę 
losu 43 Loterii klasowej.

Bez tej sżeżypty ńadziei, jak beż 
szczypty soli w jedzeniu, życie byłoby 
bardzo nudne.

Spraw y nandiu włdKiennjczćgfl
w  T y g o d n i k u  H a n d l o w y m

Ostatni numer Tygodnika Handlo­
wego. organu prasowego S. K. P. 
poświęcony jest branży włókienni­
cze;

Wśród ciekawszych artykułów tego 
numeru na specjalną uwagę zasługu­
je wywiad z prezesem Zakładów 
Przemysłowych Scheiblera i Grohma­
na w Ludzi dr. Y  Maciszewskim.

Poza tym ‘znajdujemy w numerze: 
Interesujące uwagi na temat stop­
niowego zastępowania importowanej 
do kraju bawełny przez Kotoninę, 
produkowaną z Własnych surowców, 
infurniacje o postępach akcji unaro­
dowienia handlu tej gałęzi i o zmia­
nach struktualnych, ubserwowanych 
n i tym odcinku. Do numeru dołą­
czone jest zestawienie adresów wy­
twórni i nurtowni chrześcijańskich 
gałęzi wlókienniczo - galanteryjnej.

Każdy kupiec wlókleńnik przejrzy 
opisywany tutaj zeszyt Tygodnika 
Handlowego niewątpliwie z _ dużym 
zainteresowaniem.

Adres Administracji T. H ul. Ziel­
na 50, tel. 545-50.

Otwarcie wystawy
W soboę, dnia 8-go b m, o godz. 

l3-ej w lnsyturie Propagandy Sztuki 
nastąpi otwarcie nowej wystawy, na 
którą złożą się pokazy prac; Wień­
czysława d‘Erceville, Tadeusza Gro­
nowskiego, Józefa Krzyżanskiego, 
Tymond Ni )sio!owskiego, Tadeusza 
Potworowskiego, Marka Żuławskie­
g o

A B C

HirMz elne ligowe
Lejchi yra z cufsidsreni

( z g  defireEeisScHciflB ?
Doniesienie prokuraforsKie W .0 .Z . L A .

Skarbnik o. Plaszczyński oskarżony
Na wczorajszym posiedzeniu Zar :ąd 

W OŻLA Uchwalił jednogłośnie pozba­
wić mandatu członka zarządu t .go 
związku p. Eugeniusza Ple szczy ńskie- 
go który piastował funkcje skarbni- 
ki WOZL

Jednocześnie zarząd posian oa  łł j 
skierow ać spraw ę P leszezynskięgo do 
prokuratora.

Jak się aowiaduj’emy, p. Pleszczyń- 
ski od dłuższego już czasu nie składał

Zarząd; wi im Komisji Rewizyjnej 
faćfiummw i w)liczeń ż Hienlędzj W .! 
O. 1. 1 . A., gdy wreszcie nie przed*; 
stawi) ich na dtymatyyne żądanie 
Zarządu WOZLA, ten ostatni zdecy- j 
dowal sprawę po. uczyć prokuratoro­
wi, któr; niewątpliwie ustali prZ) - 
czyny dziwnej opieszałości p. Plesz- 
czyń<kiego, przez któri go ręce prze­
chodziły pieniądze WOZLA, wyno­
szące nie raz po parę <ysięc; złotych.

ffi nieaziclę rozegrane zostanie 5 
spotkań piłkarskich ó mistrzostwo 
Ligi. W Warszawie Zobaczymy ihecz 
Warszawianka — Cracoyia, we I wo- 
wic Pogoń walczy z A.K3-em w Kra­
kowie Wisła gości Polonię, w Wilnie 
Sniig.t gra z Wartą, - Wielkich Haj­
dukach spotk »ją sić tw a krańce ta- 
ł»eli ligowej: Ruch z ŁKS-eiu.

Cracoyia goszcząc w Warszawie na 
meczu z Polonią, grała bardzo pięknie 
a s/erep ostat.óch porażek Warsza­
wianki 1 pozycja, nr której się znala­
zła żbyt bliska spadku % L.gi świad­
czy o tym, żć warszawiacy spotkanie 
to rozegrają oarrtzo ambitnie i wy­
walczą conajmniej .emis; tymbar- 
dziej, że Cracovia jest pozbawiona 
Korbasa.

W Krakowie Polonia .t.e posiada 
dużo szanj ną zwycięstwo. Yfisła po­
mimo niedzielnej porażki, powinna 
sobie ddć radę i  ,,czartt)ini koszula­
mi” .

Najbardziej wyównany mecz, to 
spotkanie Pogoń — ARS. Teoretycz­
nie Ślązacy są obecnie w lepsze’ for­

mie Własne boisko wyrównuje fczalu 
se lwowian. Wynik remisowy byłby 
najsprawiedliwszym wykładMkićm sit 
obu drużyn.

Wr Wunie śmigły be-izie się starał 
za wszelką cenę -dobyć dwa punkty 
ha poznańskiej Warcie. 8migły do­
wiódł, że na swuim boisku potrafi po­
konać nawet naieruźn: ąszych prze­
ciwników, jednakże nleaziełny po­
grom Riichu wskazuje, źe zdecydo­
wanym faworytem spotkania jest 
W arta.

Mecz na Śląsku dostarczy Kuchowi 
dwóch n<; y;h pńnkfów. Umacniając 
go w tabeli i przesądzając bodal spra 
wę „odwied-renia” A klasy pizez ŁKS.

Jednocześnie ruzegratld Łostana 
dwa spofkahia ó wejście do Ligi. W 
Łodsi walczy Union Tnrinr a Gar.- 
birnią a w Katowicach ^lą« . Z PKS 
Luck. Oba mecze nie wpłyną łćdnak- 
że na układ tabeli gdyż do Ligi i tak 
wchodzi Garbarnia i Union Turing. 
Typujemy zwycięstwo Śtaska i remis 
w Łodzi.
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D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
CHOROBA J. EM. KS. KARDYNAŁA 

KAKC A SKIEGO
Z Warszawskiej Kurii Metropolital­

nej otrzymaliśmy odezwę treści na­
się; ującej:

„Kuria Metropolitarna Warszawska 
wzywa Przewielebne duchowieństwo 
świecwe i zakonne oraz wiernych 
Archidiecezji do moałów w intencji 
naszego Najaostomiejszegt, arcypa- 
sterza J. Em. Ks. Kardyna.a aleicsan- 
dra Kakowskiego, który zapadł cięż- 
ko na zdrowiu.

W intencji powrotu do zdrowia 
Najdcsjnjniejsaego Arcypasterza ze­
chcą WW Księża 1- roboszrzowie i 
Rektorzy Kościołow ofiarować codzitn 
nie różaniec, Który przez miesiąc paź­
dziernik odmawiają z wiernymi w 
kościołach i kaplicach.

a LOPOTY s t r  p r a c y  
Jak donosi ag. Echo, Str. Pracy 

ma wydawać na miejsce zawieszonej 
„Nowej Rzeczypospolitej1' nowe pis. 
mo pod narwą „Herold". Wydawni­
ctwo to ma pewne kłopoty z obsadzę 
niem redakcji naczelnej. Ostatecznie , ,.
kierownictwo ma objąć p. Ryszard niskiego za umieszczenie w jednym
Świętochowski, cztonek Rady Naczel- ; ? -ume r >w „Obro .y Ludu Karyka- 
ncj Sti nnictwa 1 .dowego. ; tury „D -aj ludowcy na Zamku" 0 -

S -CJALIśC i ł ć\ ZCY RADZĄ i skfzonyc.i bronili prof. Olaser 
Łódzkie władze P P. S. zwotaly rpmetJ'\ Ossowski (Grudziądz),

zebranie OKR. W piątek, dnia 7 b. m. D 1 1 .* Trzebiński (; o-
odbyło się wspólne posiedzenie egze- 1 znan)- J4d wylał wyrok uwalniający 
kutywy O. K. t1 P. P. S. i zarządu o 
kięgowej "Komisji Zw. Zaw. celem o- I 3SC- 
pracowania planu kampanii wybór- KLASOWE ZWIĄZKi ZAWODOWE 
czej do samorządu. | O ORDYNACJI WYBORCZEJ

ń t>ubotę. unia E b. m. oduędzie j Komisja Centralna Związków Za-
się nadzwyczajne walne zebranie woaowych w Poisce z okazji miBsią-
członków łódzkiej organizacji P. P. S. i ca propagandy wydala odezwę, w 
Na zebraniu omówione zostaną spra- j której pisze o parlamentaryzmie w

KS. LUBELSKI KANDYDUJE?
„Kurier Polski" donosi:
, Poza obozem rządowym stał w 

poprzednim Sejmie ko. poseł Lubel. 
ski z Tarnowa. Stał się popularnym 
w kraju przez swoje śmiałe interpe­
lacje w sprawach „drażliwych". O- 
becnie pragnie znowu ubiegać się o 
manaat poselski Podobno dopieio o- 
sebista interwencja bUkrupa tarnow­
skiego ks. Lisowsidego u krakowskie­
go wojewody sprawiła, że ks. Lubel 
ski będzie mógi ubiegać się poza 0 - 
zonem o wybór na kandydata w ko­
legium wvborczym. Podobno będzie 
mógi teraz ks. Lubelski liczyć na po­
parcie".

UNIEWINNIENIE REDAKTORÓW 
OBkONY j UDU”

W Poznaniu odbyta się rozprawa 
apelacyma redaktora „Obiony Ludu" 
z Torunia, p. Felczaka, który odpo­
wiadał z więzienia oraz karykaturzy­
sty Klimczaka, oskarżonych z art. 
125 KK oraz na poastawie ustawy o 
ochronie uczci imienia Marszalka ril-

Sfonawa, 6 października 
Na dzień dzisiejszy zapow ie- 

dziana jesi przerwa w  ruchacli 
w ojsk. Oddziały nasze stoją na 
przełęczy Jabłonkowskiej, na l i ­
nii w zgórz Jabłonkowskich, a 
wreszcie na linii rzeki Stonawki. 
W rękach naszycn jest już cały 
powiat Cieszyński. Jedzicm y na 
południe piękną asfaltową szosą 
przez T i zyniec. W Bystrzycy za­
trzym ujem y się przed urzędem 
pocztow ym . Jeszcze w  nocy z so- 

P. P*. S. i zarządu o- ora.z. zarządzii wypuszczenie na woi- jboty  na niedzielę, a więc w dzit i

Na linii
Zajmujemy SIusk Zaerizartsai

Stonawki i gór Jabłoni rawskich
(Od speqa'nego wysłannika „ABC")

po uetąpieniu Czechosłowacji tu ­
tejsza poczta była świadkiem 
krw aw ego starcia m iędzy cztere­
ma powstańcam i a żandarmerią 
czeską. Powstańcy opanowali u - 
rząd pocztow y i dopiero silne ud-

. . , , •„ dniały żandarm ów w yparły ich„Przed k.ku laty w Polsce znne- 
mono Konstytucję i ooaarzono lud- stamtąd. \ \,'yniku walki lo .1
iość naszego Kraju, roootników i został zdem olow any i dopiero
chłopów oraz ogól obywateli naszego polskie władze pocztow e dopro­

wadziły go do porządku. Teraz
legatów ” do kolegium wy. onmego 1 mu bez raszego udzmiu. Pizekony- odbyw a się tu norm alne urzędo-
Dp Jenka i Milcus legr z O. I N., wano, że Sejm ten potrafi w Tolsce wanie, przyczyni głów nym  klien­
c i  rzezińskiego Gendka, Wł. Ra- japrowaazić iad i porządek, Stało się tem poczty jest na razie wojsko,
tajczyks., St. Gadzińskiego i Seemana inaczej. Należ'' zawróci* z tej drogi Jabłonków  wciąż leszcze żvie 
ze Str. Prasy. Row.uez w Mogilnie przywrócić aemoKrację i umożliwić ■ , 51 . . .
zostali wyprani do kolegium człot ludziom pracy należną in. feprezan- wspom nieniem wspaniałej uro-
Kowie stronnictwa Pracy. tację w Izbach Ustaw odawczvcn“ . czystości w torkow ej. Przy w jeź -

wy: stosunek P P. S. dc wyborów Polsce: 
do Sejmu i Senatu i samorządów.

CZł ONKOWIE STK. PRACY W 
KOLEGIACH WYBORCZYCH

W Gidfcźnle odbyło się posiedzenie . ___ r _..   _o _. _____ ______
Rady miejskiej, na którym‘ w wyniku j państwa — nową ordynacja wybór 
tajnego glosowania wybrano na de- L?.ą. Przeprowadzono wybory do Sej

dzie do miasta w itają przyjezd­
nych olbrzym ie transparenty.
Dzieci szkolne, w ystające grupka 
mi wzdłuż drogi, jeszcze dziś rzu 
cają kwiaty na przejeżdżające 
sam ochody. Dla nich każdy przy­
bysz od strony Cieszyna, to re ­
prezentant Polski. Przybysze z za 
Olzy ’ powinni o lym  dobrze pa­
miętać.

Za Jabłonkowem  przy drudze 
do M ostów wznoszą się wspaniałe 
białe paw ilony sanatorium Ala 
gruźlików, własność berneńskiego 
stowarzyszenia M oravska H om a- 
nitas. 200 chorych  n ie opuściło sa 
naiorium  pom im o alarm ów w o ­
jennych.

Nie bali się? —  pytam y portie­
ra, Czecha.

A czego —  odpowiada —  m yś­
my tu w  w ojnę nie w ierzyli.

O klika kilom etrów  na połud­
nie od m. M osty zaczyna się gra­
nica powiatu Czadeckiego i S ło­
wacji. Na m ałym  mostku stoi poi 
ski policjant i dw óch żołnierzy i 
rozm awiają przyjaźnie z czeskimi 
żandarmami Na ogół można za­
uważyć, ź» tem, gdzie została już 
osiągnięta granica, tam Czesi

* *p((
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(JW ) Nowy układ polityczny 
jeszcze się nie ustalił. Nie można 
jeszcze określić jak  d&ieko sięgną 
w pływ y Niemiec, jak opor będzie 
stawiać P laga gospodarczemu i po 
litycznemu opanowaniu przez 
Niemcy ok ro jore i Czechosłowacji. 
W zrost sił państwa antjrseniickie 
go jest riew ątpliw ym  niebezpie­
czeństwem dla zyaów, to też w y ­
tw orzyły się paniczne nastroje 
wśród żydostwa.

POCIACHA DLA 
ŻYDÓW

Rodaków  usiłuje podnieść na 
duchu p. 8. H. w  „N aszym  Prze­
glądzie", om aw iając zmiany tery­
torialne w  Europie:

Nieme tedy będą musiały wkro- 
ezyć na drog* pracy pokojowej, co 
musi-, uczynic 1 skądinąd bo dal­
sze zbrojenia przy ciągłym wytwa­
rzaniu przedmiotów iiiekonsuincyj- 
nych 1 birdzo kosztownej nrodukcji 
namiastek w imię autarkji może je 
przyprawić o rychle bankructwu go- 
apodarefcć. Rzesza tedy będzie mu­
siała zabiegać o kredyt, szukać ryn­
ków zbyti dla golowych towarćw, 
oraz rynków zakupów surowców. To 
wszystko nit du się pogodzić z szo­
winizmem 1 antysemityzmem. Może 
sobit Chamberlain i iłaladier za­
wierać z Niemcami najżyczliwszy 
pakt, ale nie mogą zmuszać swyeft 
finansistów do udzielaniu kredytu 
państwu, gdzie poszanowanie wias 
nośo prywatnej jest zależne oo 
kształtu nosa. Nie uogą takie zmu­
szać klientów do kupowania towa- 
rów od państwa, które uciska 'Sh 
pobratymców narodowych, ideo­
wych, wyznariiowj ch. Powiedzmy 
krótko: jeżeli nietolerantju jest nie- 
zbędnyn atrybutem państw,-, które 
nastawlont jest głównie na wojnę, 
to wsłąpienie na drogę pokojową 
warunkuj0 nawrócenie się na tolc 
rancję.
A  w ięc p. S, 74, grozi Niemcom: 

.^próbu jcie nas uciskać, a zban­
krutujecie, weźm iem y na pomoc 
masonerię A nglii i Francji, a m o­
że nawet Am eryki —  a wtedy zo­
baczycie". Cóż, kiedy staruszka 
masoneria, sterana ostatnimi nie­
powodzeniami, n iew iele już może 
pomóc.

Z ! COWSUA 
PROPAGANDA

Na przyszłość żydzi marzą o go­
spodarczym  bojkocie  Niemiec, o 
federacji —  a tymczasem rzucili 
eię do spekulacji na Zaolziu i roz­
poczęli starym systemem propa­
gandy antypolską „M ały dzien­
n ik " pisze:

Ale, ponieważ dn- niepokoju już 
8ą póz; nami, żydostwo zaczyna 
poim  i głowę i zza płotu pluć ita 
Polskę i na wszystko cu polskie.

i o,.. Inieresiiicla lari
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'■rzedi. wseyatkijt więc zemeta nn 
Polakach za... Hitler,-, To, co wy­
pisują dzi- o niu. -óżni dziennika­
rze żyazi, ..„półp.acującj w pra­
sie francuskiej, byłoby smieszne, 
gdyby nic bytc tak dla interesów 
zarowno Francji, ja)t i Polski szko­
dliwe. Bo czegóż tam nie wypisuje 
się obecnie? Wmawia się we Fran 
cezów, że emigranci - Polacy orga- 
wz.uji manifestacje na cześć Hitle­
ra, i żc manifestacji robione są na 
rozkaz Warszawy; „Le Fopulaire’', 
orftan Bluma zamieszcza mapę Pol- 
sk., na któr^i zaznaczone jest, ze 
Poznańskie, Pomorze, Śląsk Górny, 
ro obszary etnograficznie niemiec­
kie; „I/Oeuvre” -.apowiada ląty 
(dlaczego piąty, a nie czwarty) roz­
biór Polski
A potem się żydzi dziwią, że ich 

przepędzają z pod PKO i oburza­

ją  się, że w czasie gdy chcieliby, 
aby o nich zapomniano „ch u liga ­
neria" działa

ENTłJZJAZL 
G A Z E T ? SKIEJ*

„Gazeta Polska" wzięła górny 
ton. Z nauki ostatnich dni w ycią­
ga bardzo daleko idące wniuski u - 
strojowe, pisząc pean na cześć o - 
becnej kunstytucji.

Bylibyśmy ślepi i giusi, więcej!-— 
byliśmy głupi, gdjbyśmj dzL j 
cze, po przeżytych ostatnio wstrzą 
Sacli, nie dostrzegali i nie dosłuchi- 
wali się tętniącego już jak długi i 
sze, „ki nasz kontyngent „żelaznego 
kroku potężnych i zdyscyplinowa­
nym. szeregów” . A jeśli tak jest — 
a lak jest na pewno — to jasną jest

rzecz; że tego koniecznego, ol­
brzymiego wysiłku me 'ókona 
żaden doktrynalny zet.pót partyjny 
wczorajszego świata liberameyo, to 
jasną i c .jywistą jest rzeczą, U 
tym wysiłkiem kierował może tyl­
ko jedna, wyraźnie skupiona wola.
ONK — pierwszy w Polsce pod­

kreślił nieudolność starych partyj 
do jak iejkolw iek  pracy tw órczej i 
wskazał konieczność skupienia na­
rodu dla dokonania ptzebudow y 
społecznej, ale Wtedy +on „G azety 
P olsk iej" daleko odbiegał od dzi­
siejszego, „Gazeta F olska" za- 
cftłystywała się „radosną tw órczo­
ścią", a ludzi których słowa dklś 
Właściwie powtarza, uWażała Za 
chuliganów godnych tylko Berezy.

W €l i 3 l i £ Z k 2  M O j n ^  
Wstjcłiłntenia z  ntedetynycfi gorących dni

Światopelk Karoiński słusznie 
kiedyś napisał o u licy polskiej, że 
iest jak restauracja, która co- 
d lennie ma wywieszony napis 
„dziś fla g i" . Powiedzenie to jesz 
cze  lepiej da się zastosować do 
ulicy W iednia.

FLAGI
Tu fla g i wiszą wszędzie, co ­

dziennie, bez żadnej okazji, o- 
gromne, długie, sięgające prawie 
Ziemi, na urzędach pańsl wowych, 
na masztacn, budynkach publ.cz- 
nych, koło sklepów neofitów  h. 
tlerow skich ; nie nu po prostu 
miejsca, gdzie by się nie czerw  e 
niły.

Ale W czasie tych gorących 
dni, które przeżywaliśmy niedaw 
no, jeszcze ich na ulicach przy­
było. Groźny ich łopot łączył się 
z podnieconym, gorączkowym tęt 
nem ulicy.
WIELEŃ V? GORACZCF

Tłumy w yległy na Ryngi i K&rt 
nerstrasse. Głośniki radiowe, za­
instalowane na każdym skrzyżo-

i czesku, zbierały się przed nim- 
grupy słuchaczy.

Sprzedawcy gazet roznosili o- 
statnie berlińskie wydania z ukoś 
nym czerwonym  naddrukiem 
„F lu g  post". Gazety rozchw yty­
wano natychmiast.

Jezdnią przechodziły oddziały 
ochotników, piechoty saperów, ze 
śpiewem kroczyli „H itler  ’ ju - 
gend". Sunęły w ojskow e auta sza 
ro - żółto - zielone, łaciaste, sze 
regiem  po sześć, po dziesięć, ko 
lumuami przejeżdżały lśniące woj 
skowe m o.ocykle, na nich żołnie 
rze w błękitno - szarych mundu­
rach i stalowych kaskach na gło 
wie. W szędzie w idać było kręcą­
cych się um undurowanych SA i 
SS. Zdawało się, że całe miasto 
zm ilitaryzowano,

ALARM  LOTNICZY
22 i 23 września wieczorem 

W iedeń nagle ucichł, urządzono 
próbne przygotowania do odpar­
cia ataku lotniczego. W szystkie 
okn; zasłonięte grubym  czari.ym

znacznie życzliw iej odnoszą się do 
Polaków  niż tam, gdzie jeszcze 
muszą się cofać. G orzej, że w  pa­
rze z przyjaznym i nastrojam i czy 
nione ą próby szerzenia przez 
Czechów agitacji kom unistycznej. 
O dbyw a się to na razie w  sposób 
dyskietny, przez wychw alanie 
Rosji, jaKO jedynego państwa, 
które ich nie opuściło. ( ! )

Żandarm i czescy i z nami kon­
feru ją przyjaźnie. ODok nich stoi 
Jakiś zażjw ny cyw il. Ten to się 
najw ięcej cieszy z now ej granicy 
—  m ów ią Czesi. Okazuje się, że 
jest to w łaściciel oberży położo­
nej o 200 m etrów  od granicy po 
stronie słow ackiej. Liczy na 
zwiększone frekw encję, a zwłasz­
cza na turystów z Polski, którzy 
napewno ściągać tu będą tłum ­
nie. G óry JabłqnkowsKie przed­
stawiają bow iem  wspaniałe tere­
ny narciarskie, kto wie, czy nie

jest jeszcze w niektórych punk­
tach zajęta przez Czechów. W  
Stonawie jesteśm y świadkami 
scen, które w ryją  się nam bodaj 
oardziej w  pam ięć niż manifesta­
cje  tłum ów w  Cieszy.iie, Jabłon­
kowie, czy Trzyńcu.

Tutaj na moście, który przez 
kilka ani jest granicznym  docho­
dzi do w zruszających spotkań po 
między Polakami, którzy jeszcze 
w  1913 roku z wojskiem polskim 
opuścili Zaolzie, a ich rod: mami 
które tu pozostały i w alczyły o 
polskość tej ziemi. W ysoki 8(J-Iet- 
nl starzec ściska swego syna, dy ­
rektora fabryki z Cieszyna. Nie 
w idzieli się ju ż  10 lat. Staruszek 
nie miał już su, by jeździć na poi 
ską stronę, a syn nie m ógł tu 
przyjeżdżać, gdyż by ł na indeksie 
władz czeskich. Brał udział przed 
20 laty w  krw aw ej bitwie o sw o­
ją  rodzinną Stonawę. Pokazuje

W k l a r c y  w m e a i a
Wyaarzenia polityczna ostatnich 

paru tygodni wywarty silny wpływ 
na życie gospodarcze. Duże napięcie 
można było zaobserwować na rynku 
Lnansowym. Niektórzy wkładcy w 
obawie wojny wycofywali swoje pie­
niądze z banków oraz z instytucji o- 
szczędiiościowycli. Odpływ wkładów 
i lokat trwai blisko dwa tygodnie. 
Jak wj trzymały ten napór instytucje 
.inansowe Przeckż lawet ten, kto 
z  zagadnieniami pieniężno -  kredyto­
wym' nigdy (me miał do czynienia, vując wobec klientów., postawę pcl-
ro-umie, że aby oprocentować jego 
wkłady, musi nimi dana instytucja 
korzystnie ■ gospodarować, musi je 
oapowieanio tokować. Lokaty takie, 
realnie zabezpieczone są pewne i 
zwrotne, wymagają Jednak czasu na 
upłynnienie.

Na pokrycie |ednak bieżących wy­
płat — normalnie przewidzianych — 
rozporządzają Ka3y Oszczędności i 
banki rezerwami, częstokroć nawet 
wysokimi. Ale któraż instytucja jest 
w mażności od razu wypłacić wszy­
stkim wszystko powiedzmy w ciągu 
dni 10 to, co gromadziła w ciągu lat

10 — skoro poza funduszami - re­
zerwami na normalne wypłaty — 
reszta zgromadzonych wkładów jest 
w obrocie pieniężno-kredytowym na 
oprocentowaniu. A mimo to histytu- 
Je finansowe w Polsce wytrzymały 
wzmożony ponad normę nacisk. 
Wspaniale i bez zarzutu zdały egza­
min Komunalne Kasy Oszczędności, 
rozsiane na terenie catej Polski. Wy- 
plącaiy one wldądy bez zaanych o- 
graniczen, na każde żądanie, zacho.

riąj ż y c z liw o śc i. -N a p ó r  w k ła d c ó w  na 
K asy by ł b a rd zo  n ie jed n o lity . W  je ­
d n y ch  mitjstowościath s iln ie jszy , w 
inn ych  s łab szy . W sz ę d z ie  jed n ak  sp o  
tyk a ł się  z  tym  sa m y m  z jaw isk iem —  
w szęd z ie  w y p ła ca n o  -w kłady w peł­
nej w y so k o śc i . K om un alne K asy Osz­
częd n ośc i b y ły  p rz y g o to w a n e  na to, 
a b y  nie za w ieść  z a u fa n ia  o s z cz ę d z a ­
ją cy ch , i d ziś  k iedy n a stą p iło  uspo. 
k o jen ie  opinii p u b liczn e j —  zb iera ją  
o w o c e  s w e g o  p ostęp ow a n ia . W k ła d ­
c y  m a so w o  w p la ta ją  o sz cz ę d n o śc i, a 
zaufanie d o  K om u n a ln ych  K as Osz­
czę d n o śc i z o s ta ło  Doglębione.

ciemne. Na ulicach światła zga­
szono, świeci,ły się  tylko koloro­
we światła na skrzyżowaniach 
Latarnie aut przysłonięte po- błonkow a do Cieszym Błyszczą 
krowcam i o szparach przepiso-

lepsze niż pasmo Stożek —  Czan­
toria. A a: tysiątm etrow ych gzezy 
tów  Połom u, K ozubow ej i Ostre­
go rozciąga się wspaniury widok 
z jednej struny nu dolinę Olzy, z 
drugiej na MoraWy. Na szczycie 
K ozuoow ej 97C m. stoi kapliczka 
katoncka, która niew ątpliw ie sta­
nie się celem pielgrzym ek z całej 
Polski.

W drodze pow rotnej oglądamy 
betonow e gniazda dla C .K .M .-ów  
rozsiane wzdłuż całej szosy z Ja-

nam m iejsca pamiątkowe. Tu pod 
naporem  przew ażających sił tra  
jego Roman, obecnie kapitan W. 
P. musiał opuścić stanowisko i 
przeprav ’ ć się na południow y 
brzsg. Tu na progu fary  (p rob o ­
stw a) padł czeski porucznik. 
Przez to okno salw ow ał się ucieez 
ką ówczesny proboszcz ks. Krzy 
stek. A  tu na cmentarzu przypo­
m inającym  w ielki kwietnik leży 
dwudziestu Polaków  bestialsko 
w ym ordow anych przez Czechów. 
Jak stwierdzono podczas ekshu-

w ej wielkości.
Ciemna cisza legła naci mia 

stem, tylko wysoko ponad nim 
jasne słupy reflektorów  suwały 
się po granatowym  niebie, krzyżo 
waty się czasem na srebrnym  głu -dow ano 
cho warczącym  sam olocie.

W iedeń leży bardzo blisko gra 
n icy i lotniczy atak jest dla nie­
go szczególnie niebezpieczny. Ro 
zeszła się pogłoska, że ned par­
kiem Prateru zestrzelono sow iec­
ki samolot. Trzeba się było mieć 
na baczności.

waniu ulic, ryczały po niemiecku papierem. Domy stały zupełnie

3rawo, harcerki polskie z Zaolzia!
CIESZYN (kabel), 

harcerek polskich i członkiń b y ­
łego harcerstwa polskiego w  Cze­
chosłow acji, uruchom iono w po­
wiatach cieszyńskim i frysztackim

s t A D G a i f e j  ’ 
O p P R E i ENIE

Następne dni przyniosły mia- 
Staramem 34 pm cow ki pogotow ia san itarne-1 stu radosne odDreżenie, ale uli- 

go o az opieki nad dzieckiem. Na cami ciągle joszcze sunęły w oj- 
każdej placów ce pracują 2 —  3 skowe sam ochody, motocykle, pie 
harcerki.

MOWA HITLERA
W ieczorem  26 przem awiał H i­

tler, tłumy grom adziły się przed 
głośnikam i ulicznymi. Słuchano 
w skupionym milczeniu. Zamilkli 
nawet sprzedawcy gazet, stali c i­
cho. cisnąc pod pachą ostatnie 
wydania, przywiezione pocztą lot 
nicza.

sze i zm otoryzoy ane odaziały.
Szczepowska

świeżą zielenią darni wśród czar- m acji żaden z nich nie zginął od 
nych zagonów. Na pierwszy rzut kuli. Na grobie, z pośród Kwia- 
oka przedstawiają się im ponują- tów  wyłania się skromny, a jakże 
co. Mogą pom ieścić 6— 8 ludzi i patetyczny w  sw ojej prostocie 
2 C.K.M. Zaopatrzone są w  napis:
dwie strzelnice i w  wentylatory. Dwudziestu poległych 26.1 1919 r.

je  tu w  ostatnich w  Stonawie.
dniach, tal. że jeszcze ale —ię ż o - Stoim y w  m ilczeniu oddając
no narzucić im siaiek ochron- hołd ofiarom  czeskiego bestial-
nych. T j lko dokładne oględzin; siv a. Z  zadumy w yryw a nad war
przez fachow ców  w ojskow ych  hot m otorów. W  bojow ym  szyku 
pozwolą ocenić rzeczywistą w ar- leci eskadra polskich sam olotów 
tość tej czeskiej lin r  Maginota. myśMwskich, a wślad za nimi 
Jest sporo sceptyków, którzy bom bow ce. Razem 63 aparaty. Lu 
twierdzą że wielka ilość .nar- t(zie m achają ku nim przyjaźnie 
twych poi czyniła  wątpliwą obro- kapeluszami i chustkami. Jakie 
nę tej lin ii. radow aliby się z tej chw ili Ci

Te martwe pola zwłaszcza którzy leżą teraz p „d  -a h m e i
rzucają się w oczy ,ta linU kw iatów . Jak radow ać się m u- 
w zgórz które < iągną się wzdłuż Szą ich dusze tam w  zaświata* li 
O lzy na północ od Cieszy- gdy widzą, że ofiara ic’ ! m e posz- 
na Gniazda karabinów m i- ła na m arne że P oIsk j 0 n i^  nic 
szynowych ustawione na stokach zapomniała, 
panują wpraw dzie optycznie nad

♦ ♦ ♦ ♦Doliną Olzy i szosą oraz linią k o ­
lejow ą Cieszyn —  Frysztat. Jed­
nak drzewa zabudowania i
ukształtowanie terenu pozwala 
wątpić, czy rzeczyw iście ta fo r -  ' 
tów jest n .edozdobycia. j

Do m iejscow ości Stonawa,
przeciętej rzeką Stonawką ns 
stronę „p o lską" i „czeską" jedzie j 
m y polnym i drogam i bo szosa j

|  A B C
I B Ł i Z A  
S I O Ł I C C

Z P R 0 W I  N C J Ą
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K p p a l i i i e  sn"
na głębokości 3 kilom etrom

W ahania w cenie złota, wpro­
w adzają również wahania w eks­
p loatacji konalń. W ostatnich 
czasach, gdy koniunktura dla zło 
ta była pom yślna ,'to  też w połud 
niowej A fryce , u r-ch om ion o ko­
palnie sięga jące do 3 kilom etrów 
w  głąb ziemi, które od pewnego 
czasu były m eczyrne, ponieważ 
wydobywane z  nich złoto, op ła­
cało się słabo, wskutek wielkich 
kosztów eksploatacji. Kopalnie 
te położone są w' okolicy  Johan- 
neeburga i w edług poprzednich 
obliczeń, m iały Dyć wyczerpane 
do 1935 roku. Utrzym ały się jed- 
rak  dotychczas z powodu wspo­
mnianej przerw y w ich ruchu. 
Obecnie w czasopism ach i litera 
turze, ukazują się znowu opisy 
wydobywania drogocennego kru­
szcu, z tak olbrzym iej głębokości. 
Kopalnie nie odróżniają się zbyt 
nio od innych, pod względem  urzą 
dzeń, a w ięc zjeżdża się na dół 
windą na rozmaite poziomy, skąd 
rozchodzą się pochylnie w  różne 
strony drogi, idące w  ślad za ży­
tami złota, znajdującym i się w 
twardej kw arcow ej skale. Z łoto­
dajny teren tej skały,' ma zaled­
wie po k i’kanaście centymetrów 
grubości i często się urywa. Ce­
chą najbardziej znamienną, jest 
straszliw e gorąco, panujące na 
tej głębokości, a wynoszące w ię­
cej niż afrykański upał dzienny, 
na pow ierzchni. Poza tym  jest 
tam wieika w ilgoć, tak, że tylko 
wyjątkowe natury ludzkie mogą 
wytrzym ać pracę, tym bardziej, 
że mimo potężnych urządzeń wen

^  P E L P L I N I E
taorennmerowaC „ABC" możne 

o  p. Nadolnego. 
ol Bronisława Uierackiego 

(K iosk G azetow y).

tylacyjnych, p ow ie tije  p izesyco- sztaby i bloki i w ędruję on o  na 
ne jest miałem kwarcowym , osia- św iatow y rynek, głów nie do Lon 
dającym  na płucach . dynu. M iasto Jphannesburg, żyje

METO ES A  ł?F.ACY w yłącznie tymi kopalniami, o ni-
M e t o d a  p r a c y  j e s t  n a s t ę p u ją -  ' c z e m  s i ?  tam  n i ® m ó w i - ^  W *  

c a :  ś w id r a m i  p n e u m a t y  a n y m i, k o  0  t y m > CŁ5 s ię  w y -® e r
w i e r c i  s ię  d t i u r y  w  s k a le ,  w k la -  [ W  p o s z u k i w a n i a  z a  n o w y -
da się w nie naboje dynamitowe mi> s* dobreJ drod"je’ W razie 
i sprowadza w ybuch, rozsadza ią w yczerpania pokładu, i nu. znaie 
cy i>okład. Po wybuchu odłamki 1 wych, Joh...inesburg
skały ładuje aię na wagoniki, zje w red n ie  tak szybko, ja*' sżybko 
żrdża.iace do sz bu w yciągow ego ^ ó s ł ,  na złotodajnym  gruncie, 
i podnoszion! windą na powierz 
chnię. N a dole pracu ją sam: 
czarni, gdyż do tak okropnej pra 
cy, nie znalazłoby s ię  robotnika 
białego, który zresztą długo by 
tam * nie wytrzym ał. R obotnicy 
składają się z czarnych nędza- ' O pracow yw any obecnie przez 
rzy, słabo zdających  sobie spra- Ligę Popierania Turystyki plan 
wę, ze szkodliw ości pracy, zara- m asowych w ycieczek turystycz- 
b ia jących  licho, ale dostatecznie nych na złączone z Mac ierzą zie- 
na to, aby czarny m ógł po pe w- mie Śląska Zolzańskiego przew i- 
nym czasie, kupić sobie dwie, al- duje uruchom ienie 53 pociągów  
bo trzy żony i n ic ju ż  w ięcej n it popularnych z różnych ośrodków  
robić. kraju. Cyfra ta obejm uje m. in.

MIELENIE. MYCIE 20 P ą# i  Drz*znac” nych sPe.- T , : . * . , :jalr>’.e dla młodzieży' szkolnej.Na górze zas, gdzie złote w y do T , . . ,  *e . , Jednocześnie LPT utw orzy siecbywa się z odłam ków skały, pra­
cu ją  sami biali. Skałę najw p.erw  
drobno się miele, poczym  nastę­
puje pierw szy procent oddziela­
nia złota przez szlam owanie mia 
łu w wodzie i wyław ianie go za- 
pomocą żywego srebra. W  ten 
sposób, pozbawia się skalv około

N u r t u j ą c e  p y t a n i e
*

O .Lrmecznuści ż.uiowej gr* tia na 
loterii la id y  jest -.ostatecznie prze­
konany.

Nurtuje nas tylko mne pytanie: 
gdzie grać? w której Kolekturze?

Bezwzględnie tam, gdzie szczęści 
sprzyja grarzom, gdzie pada wiek 
wygrany'h, gazie każdy grający jest 
pod troskliwą opieką, gdzie pamięta- 
1, o terminacn, o niezwłocznym za­
wiadamianiu w ratie wygranej, a wy­
grane c.ioćoy największe są w p ła ­
cane natychmiast —  jednyrp słowem 
w szczesirwej Kolekturze Dzierżanow­
skiego, Warszawa, Nowy Świat 64, 
Freta 5.

Nie wahajcie się więc ani chwili 
dłużej, ile jeszcze dziś spieszcie po 
los I klasy do tej kolektury!

K i  Ś l ą s k  Z a o t c a ż s k !

5 3  p o c i ą g i  p o p u l a r n e
sw ych przeasta wicielsn r ■ na sta- 
cjach kole jow ych  Śląska Zaolzań­
skiego, a w  Cieszyn’ e uruchom i 
duże biuro obsługi turystów.

Z drugiej strony organizowane 
będa w ycieczki pociągam i Dopu- 
lam ym i ala ludności Śląska Z a ­
olzańskiego do Kraicowa, W ielicz­
ki, C zęstochowy, K atow ic i W ar­
szawy. Plan wymieczełc na Śląsk 
Zaolzański i ze śląska realizow a­
ny będzie po dniu 10 bm

Najstarsza telegrafistka
p e ł n i  s w ą  s ł u ż b ę  5 8  l a t

Nastarszą te1 egi af istną jest 
60 procent, zaw artości żlot a. Na- niew ątpliw ie uO-letnia p. Leńher, 
stępuje drugi sposób, traktor a- która g(J 58 lat- pw ni nieprzerw a-
nia odpadków przez cyjan idy , nje SWą 5hjżbę w  iednej z północ- 
erzycżym  otrzj muje się, .a łkow  nych iniej Scow ości Anglii. D oda j- 
tą ilość zawartego w skale złota. ^  zp ^  : dna z tycn m ie j.
D opiero znalezienie tego drugie 
go sposobu, um ożliwiło eksploa­
tację takich kopalń, bo i tak na 
otrzym anie jednej uncji czyste ­
go złota, trzeba 2 i pół do 3-ech 
tonn, złofoda jn ej skały, i '

W  sWEAT r
Złoto na m iejscu odlewa się w

Ua i y ,  j  r ■ W -W V

czci NoaKow skfęg§
i sjjfn ją fK .ijT pii.tar

scowości, gdzie ludzie odgrodzeni 
górami od w rzaw y świata, pędzą 
spokojny żyw ot, prawie sielanko­
w y. I jeśli czasem sielankę tę 
nrzerwiei nagi? wieść ze świata,r - h - ą -

na drutach telegi aficznych przy­
niesiona, staruszka odbiera ją  
drżącym i ze starości, a m oże i 
wzruszenia rękom a i sama niesie 
do adresata dodając, zależnie od 
okulicznośei słow a serdecznej otu 
chy lub życzeń. Mieszkańcy znają 
już sw oją „staruszkę" jak ja  na­
zyw ają i o.aczają ją  szczerym sza 
cunkierr i serdecznością.

fi:--:

h i t n  i r * -  ■ n i a o n ó w "
u r z ę d o w y m  J ę z y k i e m  C h in

tj W  Chinach .le było prow incji położyć kres . temu stanowi rze
czy. Przed kilku tygodniam i \vy- 
szłe rozporządzenie, w prow adza­
jące t. zw. „język  m andarynów 11, 
r j. uczonych chińskich, jako ję ­
zyk urzędowy i literacłri na ob-

tyle narzeczy, któi e tak się od 
siebie różniły, że Chińczyk z dziel 
nic północnych nie mogl się po­
rozum ieć z Chińczykiem  pocho­
dzącym z Kanionu, czy innego 
okręgu Chin południow ych. Rząd t szarze całych Chin.
Czang -  Kai -  Czeka p osta n ow ił1 -----------------

w J .«• aa.fł*i» 3?:jp ■ .* A «*■; A  .

H i s t o r i a  d s r i t s i t k h  ( r v z n t  
t e m a t e m  r o z p r a w y  a o k t o r s k i e i

Każda epoka cywilizacyjna, poza wet drobnych przejawach życia co-

A dw . Jan Pozaryski, delegat Związku A dw okatów Polskich 
i  Światowego Związku Polaków  z Zagranicy na Zjazd X X  Polsko- 
Am erykańskiej Izby Adw okackiej w  Pittsburgu (U S A /, w ygłosił 
szereg odez jtow  o ustaw odaw stw ie polskim w Chicago, Nowym 
Jorku i innych miastach A m eryki. Na fo togra fii od lew e j: K o­
m isarz Stanu M a»sachu»ets, b. prez- Pol.-Am eryk. Izby Adw oka­
ckiej adw. Stanley W iśnioski, adw . Jan Pożaryski, p, W iśnio6ka, 

prez. Naczel. Rady Adw. USA adw. Joseph 0 ‘CuimelL

Kronika kulturalna

'Ję iSę ,
rui?l

wielkimi dziełrmi sztuki znajduje 
swój wyraz również w nieraz na-

Jurao, t. j w  niedzielę, 9 paź­
dziernika r. b., jako w rocznicę 
śm ierci odbędzie się odsłonięcie 
tablicy ku czci profesora  Stani-

Tablica została ufundow ana 
przez wychow anków łow ickiej 
szkoły realnej.

W  związku z uroczysiością  od-
s.awa Noakow skiego w gm achu , słonięcia tablicy w Łowiczu, zo- 
pomiisjonarskim w Łow iczu, gdzie | stanie wydana jednodniów ka p.
obecnie m ieści feię I Państwowe 
Liceum i Gimnazium im. Księcia 
Józefa Poniatowskiesro.

3 , HOFMAN! 1

t . : „N oakowskiem u
Low icz“ .

w hołdzie

floel do rodzkóur!
l^ o b e 0 ro z liczn y ch  za p y ta ń  D y re k ­

c ja  f e a t m  d la  dzieci T . O R T Y M A  k o ­
m u n ik u je , iż v  "b ecn y rr  sezon ie  p rzed  
s ta w ien ia  ila  dziec . o d b y w a ć  się będą  
jed yn i., w  T ea trz e  W ie lk im , w  k ażd ą  
n ied zie lę  —  d w u k ro tn ie : o g o d z . 12 
j/p. o r a z  o i;odz. 4  pp. O tw a rc ie  d z ie ­
s ią te g o , ju b ile u s zo w e g o  sezon u  od b ę ­
d zie  się  w  n a d ch od zą cą  n iedzielę. W y ­
staw ion a  z osta n ie  pu ra z  p ie rw s zy  w  
W a rsza w ie  w sp a n ia ła  b a śń  „Ś p i; ca 
K ró lew n a *  z u d zia łem  c a łe g o  zesp o łu  
z ło jo n e g o  ze  150 o só b , ch óru , ba lotu  
i o rk ie s try . W ie lk ą  n iesp od zia n k a  dla 
d z ia tw y  b ed zie  u d zia ł w  w id ow isk u  

fbrzym iegi psa  z g ó r  rw . B ernarda, 
k tó ry  „ g r a ”  w ie lk ą  „ r o l ę ” !

dziennego. Krój i barwa szat, spo 
sób noszenia krawata, forma po­
zdrowienia. wszystko nosi na sobie 
cechy stylu dane,i epoki. W tej ka­
tegorii zjawisk nic może tak w y­
raźnie nie jest związane ze stylem 
epoki, jak uczesanie kobiet. Wie­
my, że inaczej czesały się kobiety 
rzymskie w poszczególnych epo­
kach, inaczej greckie, że wreszcie 
by sięgnąć do czasów nowszych in­
ny był styl uczesania w  epoce re­
wolucji francuskiej i dyrektoriatu, a 
inny za czasów  ̂ napoleońskiego ce­
sarstwa.

Pryzura damska, jak wyraz epo­
ki, stanowi ten.at ciekawej rozpra­
w y doktorskiej jednego ze studen­
tów filozofii Uniwersytetu War­
szawskiego. Jest to niewątpliwie 
pierwsza rozprawa tego rodzaju, 
którą zapewne z zainteresowaniem 
ezytać będa nasze panie.

W YSTAW A
■K E lO ir i - ^ H O W S K I E

Termin urządzania Wystaw Grot 
tgerowskich, które obecnie czynne 
są w  całym kraju, przedłużony zo­
stał do końca października b. r. na 
życzenie szeregu szkół, które nie 
zdążyły z otwarciem ich w pierw­
szym terminie.

Wystawy te obejmują 30 piansz 
Artura Grottgera z jego trzech cy­
klów, opartych na Powstaniu Stycr 
niowyr,. i urządzane są w szkołach, 
świetlicach związkowych, domach 
ludowych, halach faoryczr.ych itp.
W Y S T A W A
M A T E J ^ O W S K A

Wskutek powodzenia wystawy 
dzieł Jans Matejki i aby umożli­
wić zwiedzenie je j pizez szkoły, 
które jeszcze nie wszystkie zdążyły 
ją odwiedzić termin zamknięcia 
wystawy odłożono do dnia i2 b m. 
Jest te ostatnia sposobność ujrze­
nia zgromadzonych za zbiorów pry 
watnych tylu arcydzieł Matejki, 
które po zamknięciu wystawy po­
wrócą do właścicieli i znowu nie 
będą dostępne dla publiczności.-

RŻEŹBIAR2A Z  1
Siena, jedno z najpiękniejszych 

miast wioskicli, obchodzi obecnie 
uroczyście specjalną wystawa iraz 
całym szeregitm manifestacji ar­
tystyczno _ kulturalnych - piróset- 
letnią rocznicę śmierci wielkiego

Jacopa della Quercia, który wraz z 
Andrzejem Pisano, Orcagna Don?- 
tellim i Verocchiem, uważany być 
musi w  dziedzinie rzeźby, za jedne­
go z twórców włoskiego odrodze­
nia

Jacope della Quercia urodził się 
w  r. 1374 w  pobliżu Sieny i tamie 
zmarł w  roku 1438. Wybitnie indy­
widualna jego sztuka, której źród­
łem jest podniesiona do najszczyt­
niejszych ideałów piękna głęboko 
wyczuta natura zapewnia mu jed ­
no z najpierwszyoh miejsc w sze­
regu największych rzeźbiarzy świa 
ta.

Najpiękniejszym i najbardziej 
wartościowym arcydziełem Mistr2u 
jest ostatnia jego praca, wspaniały 
portal katedry świętego Petroniu- 
sza w Bolonii
^ O ^ A C Y  
W G D A tfSK U

Na zaproszenie Polskiej Rady 
Kulturalnej w  Gdańsku Teatr Miej 
ski w  Łodzi wystawi w dn. i l  listo­
pada w gdańskiej sali ,,Sporthaile“ 
(3500 miejsc) „Gałązkę Rozmary 
nu“ Zygmunta Nowakowskiego.

Preiekt m. Braszew w  Środko­
wej' Rumunii nakazał przerabianie 
22- ch karczem gminnych na domy 
ludowe, w których urządzone zo­
staną czytelnie dla wieśniaków i 
zainstalowane aDaraty radiowe.

h

Z  k s i ą ż e k

STANISŁAW MARCZYŃSKI -  
CZY WPROWADZIĆ W POLSCE 
KARĘ CHŁOSTY? Nakładem Zrze­
szenia Asesorów i Aplikantów Sądo­
wych w Krakowie. 1938 r. Str. 39.

PRZEWODNIK DLA SOŁTYSÓW 
I RADNYCH GROMADZKICH NA 
ROK 1938. Nakładem Związku Za­
wodowego Pracowników Samorządu 
Terytorialnego R P. Warszawa 1938 
r. II wydanie. Str. 224.

W ŁA D YSŁA W  ZA W A D ZK I —  
MANIPULOWANIE PIENIĄDZEM 
JAKO NARZĘDZIE POLITYKI GO. 
SPODARCZEJ. Wydawnictwo Towa­
rzystwa Ekonomicznego w Krakowie. 
1938 r. Str, 28.

ŹRÓDŁA I SYMPTOMY WZBO­
GACENIA SIĘ NOWOCZESNYCH 
SPOŁECZEŃSTW — ADAM KRZY­

ŻANOWSKI. Wyd. Towarzystwa E- 
konomicznego w Krakowie. 1938 r. 
str. 36.

ODRODZENIE FINANSOWE POR­
TUGALII — FERNANDO EMYGDIO 
DA SILVA — Wydawnictwo Towa­
rzystwa Ekonomicznego w Krakowie. 
1938 r. Str. 25.

PIELĘGNOWANIE I KARMIENIE
NIEMOWLĄT — DR. MED. TA­
DEUSZ MOGILNICKI -  Wydawnic- 

1 two M Arcta. W arszawa. 1938 r. 
IV wj danie przerobione. Str. i4o. 
Ilustracji 15. Cena 3 zł. pO gr.

! RACJONALNE WYCHOWANIE 
DZIECKA DO LAT 7. MARIA ANT- 
K1EWICZOWA — Wydawnictwo M. 
Arcta, Warszawa 1938 r. Str. 150, ilu- 

t stracji 35. Cena 3 zł. 60 gr.
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NIEJAKI 
PAN DE KATT

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Autoryzowana adoptacja Eugeni usza Bałuckiego.

E lk m a r  sD o jrza ł n ań  z u k o sa  i p r z y s tę p o w a ł z n o g ; na 
n og ę .

—  J ozu a  z n a le ź ć  d ia m e n ty  B ra ć  w o r e k  b ia łe g o  c z ło w ie ­
k a , tam  b y ć  fu tr o . J o zu a  p ru ć  g łę b o k o , g łę b o k o  i w y ją ć  k a ­
m ie n ie .

—  A ch . ta k ? ! —  z a w o ła ł  L esk a tte r  i p o p a tr z y ł  o s tro  na 
M u rzyn a . —  W ię c  ty zn a la z łe ś  k a m ie n ie ?  R o z p r u łe ś  fu ­
t r o ? '.  T e ra z  ja  m ó w ić : T y  b y ć  z ło d z ie j !

—  Ja n ic  b y ć ... n ie  L yć... z ło d z ie j . . .  — w y k rz tu s ił E lk m a r  
p r z e w r a c a ją c  o c z a m i. —  Ja b y ć  b ie d n y  s jn  m o je j  m atlśi... 
O n  kaza*. p r u ć  fu tr o  —  z n ó w  w sk a za ł na A fg a ń c z y k a . —  
B ra ł m o je g o  o jc a  też tak m ó w ić ...

—  J a k  się  n a z y w a  b ra t  tw o je g o  o jc a ?
—  S a m  E lk m a r . O n  ju z  m ie s z k a ć  w  k ra ju  d u ch ó w .
—  A li  r ig h t —  sk in ą ł g ło w ą  L e sk a tte r  i  z w r ó c i ł  się d o  k o ­

m isa rza . -  D ru g im  p o g a n ia c z e m  w ie lb łą d ó w  b y ł  n ie w ą tp li­
w ie  je g o  s try j. R a ze m  u k n u li z b r o d n ię . C h c ia łe m  ty lk o  w ie ­
d z ie ć , w  ja k i s p o s ó b  k a m ie n ie  z n a la z ły  się  w  p o s ia d a n iu  
A k ru b y . T e ra z  je s te m  n 'e m a l pew m y, że  to b y ły  p r ó b k i 
z p ie r w s z e j w i p r a w y . P r a w d o p o d o b n ie  v a n  S traa ten  s f i ­
n a n s o w a ł o s z li fo w a n ie  i sp rz e d a ż  d ia m e n tó w , a p o  je g o  
śm ie r c i ż o n a  j e g o  p o d ję ła  sie. d a lsz e g o  p r o w a d z e n ia  tego 
z y s k o w n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a . C zy  p a n  k o m is a rz  p o d z ie la  
m o je  z d a m e ?

—  T o  je s t  z u p e łn ie  w ia r o g o d n e  —  o d p a r ł  W e n in g a . —  
Z resz tą  d o w ie m  s ię  c a łe j  p ra w d y , g d y  p r z y c h w y c ę  p ię k n ą  
p a n ią  M a yę  v a n  S traa ten ... N o , a teraz m u szę  p r z e s ła ć  s p r a ­
w o z d a n ie  i z a w ia d o m ić  m ie js c o w e  w ła d z e . K to  tu je s t ?

—  W o jt  i ż a n d a rm  —  o b ja ś n i ł  V isser . —  Ż a n d a rm  n a ­
z y w a  się  ILarsten. P ie l  m o ż e  w *.iąć c z ó łn o  i za ra z  g o  p r z y ­
w ie źć .

I*eskatter z w r ó c i ł  s ię  d o  trzę są ce g o  się  i p o p ie la te g o  ze 
s tra ch u  Murzyna.

— Palawer je s t  s k o ń c z o n y .
E lk m a r  p o p a tr z y ł  k o le jn o  n a  c z te re ch  m ę ż cz y z n  i  p o k o r ­

n ie  w ryciągnął r ę c e , na k tó re  m u  R o ttw y n  n a ło ż y ł c ie n k ie  
s la 'o w e  k a jd a n k i.

—  C o  z n im  r o b ić ?  Z n ó w  z a m k n ą ć  w k o m o r z e  p o d  p o ­
k ła d e m ?

L e sk a tte r  p o k r ę c i ł  g ło w ą .
— N ie  w a r t o ! N ie ch  g o  p a n  tu zos ta w i. —  S k in ą ł na 

c h ło p c a . —  P ie t  d a i m u  ja k ą  d e r k ę ! —  p o le m  p o g r o z i ł  p a l ­
c e m  M u rz y n o w i. —  B ę d z ie sz  tain s ie d z ia ł s p o k o jn ie  i c z e k a ł!

S ta ry  m a ry n a rz  p iz y k r y ł  z w ło k i A k ru b y  k a w a łk ie m  sta ­
r e g o  p łó tn a  ż a g lo w e g o .

P ie t  p r z y n ió s ł  d erk ę . J o zu a  p rz y k u cn ą ł, p o d c ią g n ą ł w y ­
s o k o  k o la n a , z ło ż y ł  na n ich  o k r ą g łą  k ę d z ie rz a w ą  g ło w ę  i z a -  
c z a ł  s ię  k o ł j s a ć  w o ln o  w  p r z ó d  i w  ty ł, ję c z ą c  ża ło śn ie .

T e r a z  L e sk a tte r  sp o s trz e g ł O rd ę  s ie d z ą ce g o  w  o d d a le n iu  
na m ie js c u  s tern ik a . P o r u c z n ik  b y ł b la d y , le cz  trzy m a ł się 
d o b r z e . R o z m a w ia ł z p a n n ą  M a lin o w sk ą .

L e sk a tte r  z b liż y ł  s ię  d o  n ich  i z a p y ta ł o f i c e r a :
—  C zy  p a n  s ły sza ł, p a n ie  p o r u c z n ik u ?  C a ła  sp ra w a  je s t  

w y ja ś n io n a . M am  w ra ż e n ie , że  E lk m a r  n ie  k ła m a ł.
—  Ż a l m i tego M u rzy n a  —  w tr ą c iła  p a n n a  M a lin o w sk a .

—  S p e łn ia ł r o z k a z y  ty lk o  p rzez  g łu p o tę , a teraz w szy stk o  n a  
n im  się  sk ru p i

—  A  ja k ie  są p a ń s k ie  z a m ia ry  na n a jb liż szą  p r z y s z ło ś ć ?
—  z a p y ta ł  O rd a . —  P o d o b n o  p a n  w y b ie r a  s ię  d 0 A u stra lii 
i  c h c e  z o r g a n iz o w a ć  je s z c z e  je d n ą  w y p r a w ę  d o  w ą w o z u  
„U m a r łe g o  C z ło w ie k a " .

(D okończenie nastąpi
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Dziś św. B rygidy 
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T E A T R  W iE I  K I :  D z iś  z a b a w n a  
i m e lo d y jn a  operetka  „K s ią ż ę  Su 
r e s u .

TEATR NARODOWY Punkt. o R. 
6-ćj wiecz „Szkołę obmowy".

T E A T R  E O L S K I : C o d z e n iu e  k o ­
rni d ia  D ev a la  „SuDretka” .

T E A T R  L E T N I: O  g o a z . 8 -e j
„Jean-,

TEATR NOW I „Bratnie dusze*.
TEATR M AŁY: O godz. 8-ej 

-Rozwiedźmy się".
TEA IB  MALICKIFJ: O godz. 

8.15 w •'czorem komed a muzyczna 
„Odrobina m iło ś c i” .

T E A T R  A T E N E U M : „ Ś w ię to s z e k "  
M oliera

OPERETKA „d.l5‘ ‘ : „Księżniczka
C: .irdaszkt v

K A M E R A L N Y : D ziś n a  in a u gu rację  
sezon u  prem u ra sztuki Z . R y lsk ie co  
„Głębia na Zimnej".

TEATR .MAŁE QUI PRO QUO“ 
rewią „Nic nie wiadomo".

Teatr „ m ALE QU1 PRu  y u u -  
Mazowiecka 12 (Cukiernia Ziemiań­
ska 1 na pięterku Telefon 8.49-21.
M i r  N I E  O S A D O M  O !
Rewia zwą pień I znaków zapj tania.

w y k o n a w c y :
A D O L F  D Y M S Z A , T . ‘ L S Z . A . 
B O G U C K L  H . K A M IŃ S K A . Ł  S T  
K U L S K A . W i .  O R Ł O M . D w a przed­
staw ien ia  punktu ln ie o  7,30 i 1 0 -e j.' 
■ h h h h m h b m h m h

KINA CHRZĘŚCI IANSK1P
Informacje o f lmacn dozwotenycfc 

dla, młodzieży te' 7 11-25 .
AS: .ozaria  .ekkiej brj gady”.
HOLLYWOOD N'eczyntiny de 

a bm .
ITALIA CWrolŁka 3 2 ) :  „Motyl hisz­

pański".
JUR M'a : „Bohaterowie morza”  i 

.Miss Głory”.
KINO PARAFII ŚW. a NDRZEJA: 

„Piętro wyżej” .
KIN5.1 PARAFII ŚW. AUGUSTY 

NA: „Piętro w.vżtl'
KOMETA: „Pr* sdziwne Yta-nstno 

Niny Pietrown-”  i „Słowik z Wiedm i”
MARS; „Szczęśliwa trzynastka” .
MIEJSKI! (Hipoteczna 8) :  „Zna­

chor"
PRAGA: „Szczęśliwa I3 * i rev.’ia.
” RASKIF OKO: „Huragan” 1 do­

datki.
ROMA (Nowogrodzka 49): „O- 

linp i r
30KÓ1 -: ,,Huragan" i „Kuzyn * 

prowincjt” .
STUDir (Chmielna 7): „Pobożne 

kłam: two"
ŚWIT „Kalanad" i „Książ- X‘\ 

Znany ze swe] taniości I solidne ci
ŚWIAT: Od 7- g o  „Caspanarze”,

i „Zamek tajemnic” .

mSKI AD PAPERU i m ate­
riałów piśmiennych

pud gudłein 
w t .  R O M A W  H A N 1 S 7  
Ul-wi Marszałkowska 32 tel 9.68-76

Posiada n a jw ę ż sz y  w ybót prtybo- 
rów  szkolnych 1 kreślarskich oraz u- 
dziela młodzieży studiuiącej specjal­
ne rabaty. E gzystu je od  1916 ronu.
mammmmmmmmtammmm

Abisynia otwarta dla źystów
Doniosłe uchwały N a c z. Ratiy fa s zy s to w s k ie j

o  o c h r o n i e  r a s y  i s t o s u n k u  d o  l u d n o f d  ż y d o w s k i e j
R Z Y M , 7. 10. ( t e l .  w ł . ) .  W ie lk a  

r a d a  fa s z y s t o w s k a  z e b r a ła  s ię  
w c z o r a j  p o a  p r z e w o d n i c t w e m  
M u s s o l in ie g o  w  p a ła c u  w e n e c k im .  
N a  w s t ę p ie ,  w ie lk a  r a d a  s t w ie r d z i ­
ła , ż e  n a r ó d  w ł o s k i  w  z d e c y d o w a ­
n e j  m ę s k ie j  p o s t a w ie  w  c z a s ie  0-  
s t a t n ic h  w y p a d k ó w  - e u r o p e j s k i c h  
d a ł  n o w y  d o w ó d  w ie l k i e j  i g ł ę b o ­
k i e j  p r z e m ia n y ,  ja k i e j  d o k o n a ła  
r e w o l u c ja  „ c z a r n y c h  k o s z u l \  w  
d u c h u  i e h a ia k t e r z e  W io c h .

N a s t ę p n ie  w ie lk a  r a u a  p o s t a n o ­
w i ła  w y s ł a ć  p o z d r o w ie n ia  d o  m a r ­
s z a łk a  d e  B o n o  z  p o w o d a  r o c z m e y  
z d o b y c ia  A o u i ,  p o c z y m  p r z y s t ą p i ­
ła  d o  d y s k u s j i  n a d  z a g a d n ie n ie m  
r a s o w y m .

Z A K A l  M A Ł Ż E Ń S T W
z  ż y d a t u ;

R a d a  u c h w a l i ła  d o n io s ł e  d e k la ­
r a c j e  w p r o w a d z a j ą c e :  zakaż m ał­
żeństw W łochów  i W łoszech z oso 
bamf należącym i do kasy cham łc-

w s z y s t k ie  s i ł y  a n t y f a s z y s t o w s k i e  
k i e r o w a n e  są  p * z e z  e l e m e n t y  ż y ­
dowskie, a  ż y d o s t w o  ś w ia t o w e  je s t  
c z y n n ik ie m  d e c y d u j ą c y m  w  H i s z ­
p a n i i  p o  b o l s z e w i c k i e j  s t r o n ie  B a r ­
c e lo n y

K T O  J E S T  Ż Y D E M ?
Z e  w z g lę d u  n a  z a k a z  p r z y ja z d u  

d o  W io c h  i w y s i e d l e n ia  z  W ło c h  
ir y d ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  w ie lk a  r a d a  
p o s t a n a w ia ,  ż e  p o z a  w y p a d k a m i  
p r z e c iw n y m i ,  k t ó r e  z o s ta n ą  p o d ­
d a n e  w  n a s t ę p s t w ie  b a d a n io m  k o ­
m is j i  m m . s p r . w e w n .  w y s ie d le n ie  
n ie  b ę d z ie  z a s t o s o w a n e  w  s t o s u n ­
k u  d o  ż y d ó w  z a g r a n ic z n y c h  w  w ie  
k u  p o n a d  85  la t , k t ó r z y  z a w a r l i  
m a łż e ń s t w o  m ie s z a n e  z  o b y w a t e ­
la m i  w ło s k im i  p r z e d  1 p a ź d z i e r n i ­
k a  1 9 3 8  r .

W  s t o s u n k u  d o  ż y d ó w  o b y w a -

s z c le  o  i le  n a le ż ą  d o  r o d z in ,  p r z y  
j ę l y i h  d o  p a r t i i  l a s z y s t o w s k ie j  w

s t o s u n k u  d o  ż y d ó w  b ę d ą  m o g ły  
o y ć  a n u lo w a n e ,  l u o  t e ż  z a o s t r z o -

r . 1919) 1 9 20 , i9 2 2  i w  d r u g im  , n e  w  z a l e ż n o ś c i  o d  s t a n o w is k a
p ó ł r o c z u  1 9 2 4 , d o  r o d z in  l e g i o n i ­
s t ó w , k t ó r z y  b r a l i  u d z ia ł  w  z d o ­
b y c i a  F iu m e  i r o d z in  d o b r z e  z a ­
s łu ż o n y c h ,  k t ó r e  o k r e ś l i  s p e c ja l ­
n a  k o m is ja .

6&RANXC%EN!A
FRAW

I n n i  o b y w a t e l e  w ł o s c y  r a s y  ż y  
u o w s k ie j ,  n ie  p o d p a d a j ą c y  p o d  
w y ż e j  wy m ie n io n e  k a t e g o r ie ,  nie 
będą m ogli posiadać, ani też z a j ­
m ow ać .stanowisk kierow niczych 
w f i r m a c h  zatrudniający ch ponad 
100 osób, posiadać więcej ponad 
50  ha terenu, pełnić służby w o j ­
s k o w e j  w  czasie pokoju i w ojny. 
S p r a w a  'w y k o n y w a n ia  z a w o d u

ja k ie  z a jm ie  ż y d o s t w o  w  s t o s u n ­
k u  d o  W ło c h  f a s z y s t o w s k i c h .  
W ie lk a  r a d a  o g ła s z a  fa s z y  s t ó in , 
ż e  d y r e k t y w y  p a r t i i  w  z a k r e s ie  
s p r a w  r a s o w y c h  mają b y ć  u z n a  
n e  ja k o  p o d s t a w o w e  i im p e r a t y w  
n e  d la  w s z y s t k i c h .  P o s z c z e g ó l n e  
m in i s t e r s t w a  o p r a c u j ą  s z c z e g ó ł o ­
w e  r o z p o r z ą d z e n ia " .

W  b B H C K  [E  P R A W A  

N A T U R A L N E G O

R Z Y M , 7. 10. ( t e l .  w ł . )  „ P i c e o -  i 
l o "  k o m e n t u ją c  p o s t a n o w ie n ia  
w ie l k i e j  r a d y  f a s z y s t o w s k i e j  w  
s t o s u n k u  d o  ż y d ó w ,  n a z y w a  j e  n o  
w ą  k a r t ą  r a s y  i p o d k r e ś la ,  że  p r o  
b le m a t  ż y d o w s k i  j e s t  t y lk o  j e d  
n y m  z m o m e n t ó w  o g ó l n e g o  z a g a d  ! 
m ie n ia  r a s o w e g o ,  p o w s t a ł e g o  |

l e l i  v /I o s k ic h ,  w ie lk a  r a d a  u s t a l i - j  p r z e z  ż y d ó w  b ę d z i e  p r z e d m io t e m
ła , i ż  u w a ż a n i  b ę d ą  z a  p r z y n a le ż -  in n y c h  z a r z ą d z e ń .

----------------------------- „  -------------  r iy ć it  d o  r a s y  ż y d o w s k i e ,  t i ,  k t ó - i  D a le j  w ie lk a  l a d a  f a s z y s t o w s k a
kiej, Semickiej i inhych ras niea- obóje rodżjce - ą  żydami, ci, jI p o s t a n a w ia ,  ż e  ż y d z i  w y d a le n i  Ł j  | P r z e z  s t w o r z e n ie  im p e r iu m . 2<i-
ryjskich. Zakaz dla osób zależnych V .o r y r h  ojciec jest ż y d e m , a  m a t -  } s ] u z b v  p u b l i c z n e j  n ie  b ę d ą  m i i i  i k a z  u w i e r a n i a  m a łż e ń s t w  o b e j -  
ud rządu I instytucji publłb/nych ; kd «*rbd ow 0ś i  hie w łoskiej, dalej prawa poboru emerv tu r /, ż e  l mu-ie n ie  m a łż e ń s t w  a  z  o s o -

m m

z b i e r a  — 
l e n  k i o  g r a  u 
J. LANGERA
gdzl* pcdl ..SOtUOO w ó : Loiori. 

oroz ostatnio w ,*ieu,.ch . ^ 
wygrenych po 10(1.000

C e n t r a i « *
W. ul. M on  sotkł • 60 121

Tul. 242-11 • P.K.O 1667 
Po*. Ikr *Qa 7’

N artsaw e i Dworne GI Oo|«Jlo«» 
t noJ llnls łruomt > « ul 'grflowo 46, 

ul Wol»V“ Ó

i  r

zawierania małżeństw' z óuyw ate- j owOb' pochodzące z małżeństw w s z e lk a  f o r m a  p r e s j i  d la  o t r z y m a
la m i i n n y c h  p a ń s t w ,  b e z  w z g lę d u  m ie s z a n y c h ,  ą w y z n a ją c y c h  r e l ig lę  n ia  - la g o d z e „ i £ tv c ń  p o s t a n o w i  m  ! c h a m i c k i e J 5 ^ ś z y s t k j ć h

te  n iu jz e s z o w ą ,  c i  w r e s z c ie ,  k t ó r z y  I . z a k a z a n a  i r a 3  ^ l ^ r y j s k i c h .  D z ie n n ik  z w r a

b a m i  r a s y  s e m ic k i e j ,  l e c z  r ó w n ie ż
in n y c h

na r a s ę
Małżeństwa AYłocnów 1 Włoszek 

z obcokrajow cam i, również nale­
żącym i do rasy ary jskibj, będą 
m ogły być zawierane za uprzed­
nim Zezwoleniem ministerstwa 
spraw wewnętrznych Środki re ­
presyjne w obec tych, którzy osła­
biają preśtigc rasy na terytorium 
im perium lwdą zaostrzone.

A K T  O S K A R Ż E N I A
W ielka rada przypom ina dałej 

w deklaracji, żc żydostw ę św iato­
we po rozwiązaniu * walnom uiar- 
stwa stało się podżegaczem  ruchu 
antyfaszystowskiego we wszyst­
kich dziedzinach i ze żydostwo 
zagraniczne i włoskie, złożone z e- 
m igrantów, < ty ło  i' dnOiuyśłnie 
w rogie faszyzm owi.-^ B4.-1T Ju

I m ig r a c ja  e le m e n t ó w  o b c o k r a ­
jo w y c h ,  k t ó r a  w z r o s ła  s i ln ie ,  o d  
r.. 1 9 3 3 , p o b u d z i ła  ż y d o s tw m  w ł o s ­
k ie  p r z e c i w  r e ż im o w i ,  g d y ż  n ie  
m o g ł o  o n o  r e ż im u  p o p ie r a ć  ze  
w z g l ę d u  n a  s w e  p s y c h o l o g i c z n o  -  
p o l i t y c z n e  in t e r n a c jo n a l i s t y c z n e  
n a s t a w ie n ie .

D e k la r a c ja  s t w ie r d z a  d a l e j ,  ż e

pochodzą z małżeństw' mieszanych 
i Wyznawali ihną religię niż m oj- 
żeszow»ą przed 1.10 t!)38 r . nie bę ­
dą uznani za  żydów.

UPK£YWXLEJUWANE
w y j ą t k i

W  s t o s u n k u  d o  o b y w a t e l i  w ł o ­
s k i c h  n i e  b ę d ą  c z y n io n e  ż a d n e  
r o z r ó ż n ie ń .a  z  w y ją t k i e m  n a u c z a  
n ia  w  s z k o ła c h  w s z y s t k i c h  r o d z ą  
j ó w  i stofcm i, o  n e  o c z y w i ś c i e  n a  
■ w y r ó ż n ie n ie  n i e  z a s łu g u ją  o b y w a  
t e le  z i n n y c h  p o w o d ó w ,  j a k  n p . 
o  i l e  należą do rodzin w śród któ­
rych  byli poiegli w ciągu 4 w o ­
jen. prowadzonych przez W łochy 
w bież, wieku, a  w ię c  w o j p y  
l i b i j s k i e j ,  w o j n y  ś w i a t o w e j ,  w o j ­
ny a b i s y ń s k ie j  i h i s z p a ń s k ie j ,  f

Również, me będą podlegali •*- 
graniczeniom j e ś l i  pochodzą z r o ­
d z in  o c h o t n ik ó w ,  k t ó r z y  b r a l i  u  
d z ia ł  w  t y c h  w o j n a c h ,  lc o m b a r a t i-  
tóW  O d z n a c z a n y c h  k r z y ż e m  w o ­
je n n y m . o  ile należą do rodzin 
wśród których są polegli za spra 
wę faszvśtovvśka, lu b  z o s t a l i  in w a  
U d a m i w  w a lk a c h  fa s z y z m u . W r e

B U T ( * H
Moaele ostatnie •

S 29 Juiio U j e j s k a
duży wybór llsow ♦  Dział męskich futer 

mrnmamimm i i   i n

z o s t a je  b e z w z g lę d n ie  z a k a z a n a  i 
ż e  n i e  z o s ta n ą ' w p r o w a d z o n e  ż a d ­
n e  p o s t a n o w ie n ia ,  k t ó r e b y  o g r a ­
n i c z a ły  s w o b o d n e  w y k o n y w a n ie  
p r a k t y k  r e l i g i j n y c h  i d z ia ła ln o ś c i  
g m in  ż y d o w s k i c h .  K g o d n ie  z o h o  
w ią z u ją c y m i  u s t a w a m i  i w r e s z c ie  
i e  ż y d o m  w o l n o  b e d z i e  o t w ie r a ć  
s z k o ły  e l e m e n t a r n e  i s z k o ły  ś r e d  
n ie .

IMIGRACJA 
xw DO ABISYNII

'W ielka rad f& azyrtow ska n ic  
wykiufcza m o ż liw o śc i zezw olen ia  
na k on tro low an a  im ig ra c ję  ży ­
d ó w  eu ro p e jsk ich  do pew nych  
oosżaro ii' A b isy n ii, a to  d la  o d ­
c ią żen ia  e m ig ra c ji ży d ow sk ie j do 
P alestyn y . ' p-’ h r

W s z y s t k ie  te  p o ś t a i i o w i t n i a  ie ,

c a  p o n a d t o  u w a g ę  n a  w y ją t k i ,  z  
j a k i c h  k o r z y s t a ć  b ę d ą  ż y d z i ,  
s z c z e g ó l n i e  z a s łu ż e n i  d la  W io c h  
i f i s z y z m u .

„ F a s z y z m  —  k o n k lu d u je  „ P i c c o  
l o "  —  Ide p row a d zi da lk i r e l ig i j ­
n e j ah ł też h ie  za pow iada  p rze ­
ś lad ow ań . N o w a  Karta rasow a  
je s t  je d y n ie  aktem , k tóry  odsep a - 
ro w u je  żydów  w  ob ron ie  n a tu ra l­
n ego  praw a, ja k ie  pusiada n aród  
w łosk i, p ra g n ą cy  Z achow ać sw ą 
odrębn ość .

N r .  & ia 'n k u u
Y  c z w a r i e k  P a n  P r e z y d e n t  

R  P . p r z y ją ł  n a  Z a m k u  W obec­
n o ś c i  M a r s z ,  ś m i g ł e g o  Rydza 
p r e m ie r a  S k la d k o w s k ie g o  o r a z  
m in is t r a  S k a r b u , in ż .  E u g e n iu ­
s z a  K w ia t k ó w  s k ie g o ,  k t ó r z y  r e ­
f e r o w a l i  o  b ie ż ą c y c h  p r a c a c h  
R z ą d u .

P a n  P r e ? .y d e n t  R . P .  p r z y ją ł  
r ó w n ie ż  w  c z w a r t e k  p o  p o łu d n iu  
m in is t r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ,  
R e c k a .

W ŻYRARDOWIE
zaprenumerować B C “  można 

u. p. Władysław a Piątka
kiosk gazetowy
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K. U. L. walczy
0 katolickie i narodowe wyciiowanie

O t w a r d e  p o ż y t e c z n e j  p  a c o w K i
W  n ie d z ie l ę  d n . 2 3  b m . w  P r o -  

b o s z c ż e w u c a c h  k o ło  P ł o c k a  o d b ę -

5x'rĄ‘u ia  (izy+cciót i n czet um lów

C z y  t y l k o  O z o n
zasiądzie v  nowym Selmie

W  „ C z a s i e "  u k a z a ł  s ię  n a s t ę p u -  k c w o ż  
j ą c y  a r t y k u ł  p . ( j m j :

W  W a r s z a w ie  k u r s u je  n a s tę p u  
ją c a  a n e g d o t a ,  p o s ia d a ją c a  n i e s t e ­
ty  w s z e lk ie  c e c h y  p r a w d z iw o ś c i .
O t o  b . p o s e ł  X .  z n a n y  w  s w o im  o -

p . ,-5. n ie w y s t a r c z a ją c e .
! W ie lk ą  n ie w ia d o m ą  p o z o s t a w a ło  

b o w ie m , j a k  s ię  d o  j e g o  k a n d y d a ­
tu r y  u s t o s u n k u je  a d m in i s t i a c ja .  P . 
X . u d a ł  s ię  w ię c  d o  W a r s z a w y  i o d ­
w ie d z i ł  p e w n ą  w y s o k o  p o s t a w io n ą

k r ę g u  w y b o r c z y m ,  d z i& ia c z  s p o ł e -  o s o b is t o ś ć ,  k t ó r e j  s z c z e r z e  a lą  
c z n y  i s a m o r z ą d o w y ,  p o s t a n o w i ł  i ?P r a w l? z e S s ta w ił .  D y g n i t  z
p o w t ó r n ie  u b i e f l t ó  s ię  o  m a n d a t  &  n ie z m ie r n ie  u p r z e jm ie
p o s e ls k i. P o s ia d a  on , z d a w a ło b y  s ię  ‘ z a p e w n i ł ,  ż e  z r o b i  w ^ y s t k o ,  c o  
w s z e lk ie ,  k u  te m u  d a n e .  J e s ł  d o-  , b y  a c . n u i s t r a -
b r z e  z n a n y  m i e j s c o w e j  lu d n o ś c i i c ja  k a n d y d a t u r ę  p . X .  p o p a r ła .

je s t  p o p u la r n y  i s z a n o w a n y .  T e  
w s z y s t k ie  d a n e  w y d a ł y  s ię  j e d n a -

M u zy k a  spod ziem i
raz p ierw szy  :a s to so w a n o  »• 

N .em cje ćh  na w ielk ich  ig rzy sk ach  
w e W ro c ła w iu  n o w y  c iek a w y  w y n a ­
lazek , k tóry  d osk on a le  przesz> u p ro  
b ?  o g n io w ą . N a  o lb rzy m im  stad ion ie , 
zn a czn ie  w ięk szy m  od  stad ioh i o -  
ł ir rp iisk 'e g o , a  n o g ą cy m  p om ie śc ić  
b lisk o  ćw ie rć  m ilion ? n sób , um iesz ■ 
c z o n o  w  ziem i kilkaaziesiąt. g łośn i­
k ó w . p rzy  p o m o c y  których n a d a w a­
no kom  er. a ;  oraz m u zyk ę , k on ieczn ą  
d o w "k o n y w a n ia  ry tn u czn ych  ć w i­
czeń . W sp a n ia ły  to  byt w id ok , g d y  
ró w n o cze ś n ie  30.(|00 o s ó b  w y k o n y ­
w ało  ćw icz e n ia , o g r o m n e  b y ło  z d z i­
w ienie p u b k czn osc i, g d y ż  n ie  w ia d o ­
m o, . kąd się w z ię ły  te  to n y  ilu s tra ­
cji m u z y c z n e j, b o  g łośn ik i w m o n t o ­
w ane w  ziem ię , b y ły  n iew id oczn e .

. N m va rrm a g ło śn ik ó w  jest w y i -  
lazkiem  T e le fu n '- mi., a m a p rzed e
w sz y stk im  tę  za le tę , że n i" zasłan ia  , . . . .
w id o k u  o u b licz n o śc i ja k  i w ie lk ie j j dzie sob ie  r v ia t . 
l iczb ie  ć w icz ą c y c h  s w o b o d n ie  p o zw a ­

la o d b y w a ć  ćw czen ia . N o w e  glosm ki 
są tak siln ie, sk on stru ow a n e , ż t  p o ­
k ryw a  leli w y trzy m a  ciężar W ięćej 
„ s ó b ,  an iżeli w  O góle  nie m ej m.-iglo- 
*1"  stanąć. C a łość  s p o c z y w a  ha b e to ­
n o w e j p od staw ie , S o e c ja ln e  siatki
d riu ia n e  w  form ie e j lindrau.cjn onia 
głośnik i przed d eszczem . P ód ob n ie  
jak  p rz y  gtośn  kac . w  form ie  g r z y ­
ba dźw ięk z g łośn ik u  w w m on tu w , 
n y ch  w z iem 1, rów n n ząjtąSj się  w  
p rom ien iu  50 m K onstruktor: y o- 
w y c li g ło śn ik ó w  u w a ża ją , że  zn “ .'ią  
on e  w n a jb liż sz e j p rzy sz ło ś c i s z e ro ­
kie ra stośow a n ie  -n a  tora ch  w y ś c ig o r 
w y ch , p lacach  i u licach , g d z ie  ze 
w z g lę d ó w  e ste ty czn y ch  n a leża łob y  
uniknąć w b u d o w a n ia  m asztór, z gio. 
śnikam i, zas ła n ia ją cy ch  „  w id ok  u - 
m om  b iorą cym  udział w  m an ilesta - 
c ja ch . T ak  w ięc  n a le ża ło b y  p rz j pusz 
c za ć , że g ł o ś r ;k p od z iem n y  z d o b ę -

S p r a w a  z d a w a ła  s ię  w i ę c  z a ła t ­
w io n ą . P . X .  z a c z ą ł  s ię  ż e g n a ć .  W t e  
d y  w y s o k o  p o s t a w io n a  o s o b i s t o ś ć ; 
r z u c i ła  j e s z c z e  j e d n o  n y -ta n ie :

—  P a n  o c z y w iś c i e  n a l e ż y  d o  O -  
/.o t iu ”

O k a z a ło  s ie  w t e d y ,  ż e  p . X .  d o  
O z o n u  n i e  n a le ż y  i n ie  m a  z a m ia ­
ru  d o ń  w s t ę p o w a ć .  O ś w ia d c z y ł  to  
b e ż  O g r ó d e k  S w e m u  r o z m ó w c y .  
T e n  r o z ł o ż y ł  w ó w c z a s  ręcfe :

— P a n ie ,  t o  b ę d z i e  t r u d n e ,  b a r ­
d zo  t r u d n e ,  z o b a c z ę ,  c o  b ę d ę  m ó g ł  
o  o b i ć ,  a le  n i c  o b i e c a ć  n ie  m o g e .

R E S Z T A  O B Y W A T E L I
° o w y ż e j  o p i s a n e  w y d a r z e n ie  

ie s t  a n e g d o t ą ,  o d ź w ie r c ia d la ją c ą  
ie d n a k  d o ś ć  w i e t n i e  i s t n i e ją c e  s t o ­
s u n k i.  W s z y s t k o  w s k a z u je  n a  to , 
ż e  b e d z i e  w y w a r t a  p r e s ja ,  b y  d o  
p r z y s z łe g o  S e jm u  w e s z l i  t y lk o  
c z ł o n k o w ie  O z o n u .  R o z m o w y  z  o -  
p o z y c ją  n i e  d a ł y  w y n ik u .  Żadne z 
t y c h  s t r o n n i c t w  n ie  w e ź m ie  u d z ia ­
łu w  W y b o r a c h .  T o  p r a w d a .  A l e  
( i o z e s t a je  całs r e s z t a  o b y w a t e l i ,  
k t ó r a  n i e  n a l e ż y  a n i d o  o p o z y c j i ,

a n i d o  O z o n u . C z y ż b y  c z y n n ik i  
m ia r o d a jn e  u w a ż a ły ,  ż e  c i  lu d z ie  
n ic  n ie  m a ją  d o  p o w ie d z e n ia ,  że  
t i z e b a  im  d o s t ę p  d o  iz b  u s t a w o ­
d a w c z y c h  u t r u d n i a ć ’’  W ie lu  o d n o -  
w ia d a  n a  to  p y t a n ie  t w ie vd z ą c o .

£APANkE 
W s J j DNIENIA

M u s im y  s ię  w ię c  d o m a g a ć  k a t e ­
g o r y c z n i e  m ia r o d a jn e g o  w y ja ś n i e ­
n ia , ja k i  b ę d z i e  s t o s u n e k  a d m in i ­
s t r a c j i  d o  w y b o r ó w ,  c z y  r z e c z y w iś ­
c ie  b ę d z ie  w y w ie r a n a  p r e s ja  na 
r z e c z  O z o n u , c z y  r z e c z y w iś c ie  lu ­
d z io m , k t ó r z y  d o  te j o r g a n iz a c ji  n ie  
c h c ą  n a ło ż y ć , u b ie g a n ie  s ię  o  m a n  
d a t y  b ę d z ie  u tr u d n ia n e .

M ON OPARTfJN Y
fS^JM

B o  je ś l i  p r z y s z ły  p a r la m e n t  m a  
s ię  s k ła d a ć  w y ł ą c z n i e  z  O z o n u ,  j e ­
ś li  t o  m a  b y ć  z a t e m  p a r la m e n t  m o  
n o p a r t y jn y ,  t o  w  t a k im  w y p a d k u  
s t o s u n e k  s p o łe c z e ń s t w a  —  n ie  t y l ­
k o  t e j  j e g o  c z ę ś c i ,  k t ó r a  n a le ż y  d o  
o p o z y c j i  —  m u s ia łb y  u l e c  r a d y k a l ­
n e j  z m ia h ie .  T e  k w e s t ie  m u s z ą  b y ć  
w y ja ś n io n e .

S e jm  m o n u p a r t y jn y  b y ł b y  
s p r z e c z n y  z  z a s a d a m i  r z ą d z e n ia ,  
U s t a lo n y m i p r z e z  M a r s z a lk a  P i ł ­
s u d s k ie g o ,  s p r z e c z n y  z  d u c h e m  
k o n s t y t u c j i  k w ie t n i o w e j ,  s p r z e c z ­
n y  z  w o lą  o l b r z y m i e j  w ię k s z o ś c i  
n a r o d u .

Nam nk Spowiedzi zależy niruej niż 
„Czasowi” , ą le  zapyt mię je% o oowta- 
rźa i1 j„Kt n*?7wjk1e rfiarakterysty 
ezne

d z ie  s ie  p o ś w i ę c e n i e  i o t w a r c i e  
K a t o l i c k i e g o  U n iw e r s y t e t u  L u d o ­
w e g o  p o w s t a ł e g o  z  i n i c ja t y w y  J E . 
K s . A r c y b i s k u p a  A n t o n i e g o  J u l ia  
n a  N o w o w i e j s k i e g o  i z o r g a n ; z o  
w a n e g o  p r z e z  D i e c e z j a l n y  I n s t y ­
t u t  A k c j i  K a t o l i c k i e j  w  P ło c k u .

U c z e ln ia  t a  b ę d z i e  p la c ó w k ą  
k u l t u r a ln o  o ś w ia t o w ą  k t ó r a  p o b u  
d z i w ie ś  m a z o w ie c k ą  d o  w y t ę ż o ­
n e j  t w ó r c z e j  p r a c y  d la  P o l s k i  i 
d o  s z la c h e t n e j  w a lk i  o  p o d n ie s i e  
n ie  p o z io m u  ż y c i a  d u c h o w e g o ,  
k u l t u r a ln e g o  i g o s p o d a r c z e g o  lu d  
n o ś c i  r o l n i c z e j .  C e le m  j e j  je s t  
w y c h o w a n ie  i w y k s z t a ł c e n i e  t a k ie  
g o  t y p u  m ło d z ie ż y ,  k t ó r a  b ę d z ie  
u m ia ła  ż y ć  p r a w d z iw ie  p o  k a t o ­
l i c k u  i p e ł n i ę  r o l ę  p r z o d o w n ic z ą  
w e  w s z y s t k i c h  p r z e ja w a c h  ż y c ia  
r e l i g i j n e g o ,  s p o ł e c z n e g o  i o b y w a  
t e l s k ie g o  s w o j e j  w s i ,  p a r a f i i  i 
g m in y .

U s i ln y m  dążeniem  wychów  aw - 
c ó w  je s t  bu dzen ie  w m ło d z i e ń ­
c z y c h  s e r c a c h  s łu c h a c z y  g łę b o ­
k ie j m lrości .B o g a ,  b liźn ich  i o j ­
czys te j z iem i; w p a ja n ie  w n ic h  
u m i ło w a n ia  z a s z c z y t n e j  p r a c y  
r o l n i c z e j  i p o c z u c ja  s p r a w ie d l iw a  
ś c i  w  ż y c iu  r o d z in n y m  s ą s i e d z ­
k im , s p o ł e c z n y m  i g o s p o d a r ­
c z y m ;  u m ysłow e i duehowTe p r z y  
g otow a n ie  m łodzieży  do przodow ­
n icz e g o  U czestn iczen ia  w społecz­
n ej d z ia ła ln o ś c i  K o ś c i o ł a  1 w hu 
dow aiiill p o tęg i N a r o d u  P o l s k i e ­

go-
P r o g r a m  k u r s u  o b e j m u je  k a s t ę  

p u j ą c e  d z ia ły :
p - d s t a w o w e  z a g a d n ie n ia

g i jn e ,  o d p o w ie d n io  
 '

m ło d z i e ż y „ —  H i s t o r i a  P o l s k i  h a  
t le  d z ie jó w -  p o w s z e c h n y c h  z e  
s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  
p r z e s z ł o ś c i  w s i  p o l s k i e j .  J ę z y k  Oj 
c z y s t y  i l i t e r a t u r a  n a r o d u  » o i -  
s k ie g o .  i lu s t r o w a n a  w s p ó ln y m  

c z y t a n ie m  n a j c e l n i e j s z y c h  u t w o ­
r ó w  it p .

S łu c h a c z e  k o r z y s t a ć  b ę d ą  w  
t e j  d z i e d z in i e  n ie  t y lk o  z  w y k ła  
d ó w , a le  i p o d c z a s  z a j ę ć  p r a k t y c z  
n y c h  w  o g r o d z i e  i  g o s p o d a r s t w ie  
r o ln y m , p r o w a d z o n y m  p r z y  U n i ­
w e r s y t e c i e .  N a  k u r s a c h  ż e ń s k ic h  
d o d a t k o w o  p o d a je  s i ę  w i a d o m o ­
ś c i  z  z a k r e s u  g o s p o d a r s t w a  d o m o  
w e g o  i r o b ó t e k .  S p o łe c z n o  -  g o ­
s p o d a r c z e  ż y c i e  w s i  j r o ls k ie j  i j e j  
r o la  w  o b r o n i e  k r a ju .  H ig i e n a  i 
k u l t u r a  w  ż y c iu  w ie j s k im .  P o d ­
c z a s  z a j ę ć  s a m o k s z t a ł c e n i o w y c h  
i ś w i e t l i c o w y c h  p r z e w id z ia n e  s ą  
s a m o d z ie ln e  r e f e r a t y  s łu c h a c z y ,  
d y s k u s je ,  c z j  t a n ie  k s ią ż e k  i c z a ­
s o p is m , ś p ie w y ,  in s c e n i z a c j e ,  a -  
m a t o r s k i  t e a t r  lu d o w y  I tp . Ć w i ­
c z e n ia  .g im n a s t j  c z n e  o d b y w a ć  s ię  
b ę d ą  c o d z i e n n ie  z e  w z g l ę d ó w  h i 
g i e n i c z n j  ch  i z d r o w o t n y c h

K a t o l i c k i  U n i w e r s y t e t  L u d o w y  
w  P r o b o s z c z e w i c a c h  p r o w a d z i ć  
b ę d z ie  k a ż d e g o  r o k u  d w a  k u r s y .  
W  o k r e s i e  z im o w y m  o d  p a ź d z i e r ­
n ik a  d o  m a r c a  d la  m ło d z i e ż y  m ę ­
s k i e j ,  w  o k r e s i e  le t n im  c d  k w ie t  
n i ?  d o  l i p c a  d la  m ło d z i e ż y  ż e ń ­
s k i e j .  M ło d z i e ż  m ę s k ą  p r z y jm u j e  
s i ę  p o w y ż e j  1 8  r o k u  ż y c ia ,  a m ło  
d z ie ż  ż e ń s k ą  o d  17 r o k u .

W a r u n k ie m  p r z y ję c i a  j e s t  u k o ń  
r ż e n ie  c o n a j m n i e j  c z t e r e c h  o d -  

d o b r a n e  d la  u z ia ł ó w  s z k o ły  p o w s z e c h n e j .

r e l i -
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AB C  -  N O W IN Y  C O D Z IE N N E  -  S tr . 6
W  ( B r a t i s ł a w l e  p o w s t a ł

Słowacki rząd narodowy
z posłem 1 iso na czele

B R A TY SŁA W A , 8. 10 U CH W AŁY, ZA PA D ŁE  N A  DZISIEJ­
SZYM  ZGROM ADZEN IU PRZED STAW ICIELI W SZYSTK IC H  
STRONNICTW  SŁOW ACKICH  W  ŻYLIN IE SPO T K A ŁY  SIĘ Z  
E N TU ZJASTYCZN YM  PRZYJĘCIEM  PRZEZ C A ŁĄ  SŁOW ACJĘ.

U TW O RZYŁ SIĘ SŁOW ACKI R ZĄ D  N ARO D O W Y ZŁO ŻON Y 
Z  5-CIU MINISTRÓW  Z POSŁEM TISO NA CZELE, KTÓ RY PR ZY  
B Y Ł  DO B R A TY SŁ A W Y  DZIŚ W GODZINACH P O , POŁUDNIO­
W YCH , M ANIFESTACYJNIE W IT A N Y  PRZEZ LUDNOŚĆ. R ZĄ D  
W  N AJBLIŻSZYCH  GODZINACH OBJĄĆ M A  W ŁAD ZĘ  N AD SŁO 
W A CJĄ . SŁO W AC Y O B SAD ZILI RANO ROZGŁOŚNIĘ R a D IO - 
W Ą  W  BRA TYSŁAW IE , A W IECZOREM  URZĄD K R A JO W Y.

Komunikat rządu praskiego
w ackiego wym ienia się posła  dr. 
Sokola oraz posła Sidora. P o ­
nadto przewidywane jest miano­
wanie na dalszych m in istrów -je- 
dnego z partii agrariuszy i je ­
dnego ze stronnictw a „narodnia- 
rzy“  (stronnictw o nacjonalisty­
czne).

Poseł Sidor, jak  wiadom o, ba­
wi obecnie w  W arszawiV (przyp. 
rad.).

czych, z  d rog ie j zaś strony chę­
cią  zwolnienia elementu wojsko­
w ego przed ewentualnym i pró­
bami, w  czasie których — zda­
niem czeskich czynników rządo­

w ych —  pewne sfery  w sposób 
nieopatrzny wykorzystać mogą 
w ojenne pogotow ie armii czes­
kiej.

Co k o m u  p ro p o n o w a n o ?
L i s i  r e d .  d r ,  W o j c i e c h a  Z a l e s k i e g o

Polska dokonała wyboru
P r z e m ó w i e n i e  m a r s z .  L m i g ł e  g o - R y d z a

PR A G a , 6. 10. W  godzinach 
w iecaom ycb  ogłoszono następu­
ją cy  komunikat urzędow y:

„R ząd czeskosłow acki na wnio 
sek prem iera mianował posła dr. 
T iso ministrem dla S łow acji, p o ­
w ierza jąc mu jednocześnie m isję 
wysunięcia kandydatur na m ini­
strów  rządu S łow acji" .

W  związku z tym w kolach 
słow ackich jako kandydatów na 
aizyszlych m inistrów  rządu sło-

R e z o l u c j e  z j a z d u  w  Ż y l i n i e
P R A G A , ó. 10. O dbyw ający się 

w Żylinie kongres przedstawicieli 
wszystkich stronnictw słowackich 
został w czwartek zakończony w 
godzinach wieczornych. Po w ysłu­
chaniu referatu posła Tiso, uczest­
nicy uchw alili następującą rezo­
lucję:

„U chw ały powzięte przez 4 -ry  
mocarstwa w  Monachium zm .eniły 
gruntownie sytuację w  państwie 
czeskosiowackim  oraz stosunki po 
lityczne w  Europie Środkowej. 
M y Słow acy, tako naród samo­
dzielny, ży jący oa wieków na te­
rytorium słowackim , żądamy pra­
n a  samostanowienia, dlatego do­
magamy się m iędzynarodowego 
zagwarantowania niepodzielności 
Słow acji oraz szerokiej narodow ej 
w spólnoty zamieszkiwanego przez 
nas terytorium . Chcem y decydo­
wać sw obodnie naszą własną wolą 
sprawy, zarówno w  dziedzinie or­
ganizacji państwow ej, jak i spra­
wy, dotyczące przyjaźni z w szyst­

kim i państwami sąsiednimi. Chce­
my również przyczynić się do u - 
spokojenia stosunków w Europie 
Środkow ej w  duchu chrześcijań­
skim. W ytrw am y po stronie naro­
dów  w alczących z ideologią ży ­
dowsko -  marksistowską, ideolo­
gią gw ałtów  i rozkładu.

Żądam y pokojow ego rozwiąza­
nia spornych problem ów w duchu 
postanowień m onachijskich sprze­
ciw iam y się temu, aby granice Sło 
w acji określone były bez nas. p cŁ  
nepraw nych przedstawicieli w oli 
narodu słow ackiego. Żądamy prze 
prowadzenia szybkiej dem obili­
zacji, żądamy natychmiastowego 
oddania władzy .vyk«naw;czej w 
S low aćji w  ręce S łow aków . Z wy 
cłęstwo- samos tanowier ta oznaczać 
bedzie dla narodu ,:jjsłowaekiego 
zwycięskie zakończenie jego w ie­
loletniej walki. Niech żyje sw o­
boda narodu słow ackiego, niech 
żyje słow acki rząd na zieipi slo- 
w a c k le fz jt  tsawr' ypż. gi-smcs

M arszałek Sm igły-Rydz w ygło­
si! w czwartek przez radio nastę­
pujące podziękowanie za depesze, 
naderłane do niego w związku 
z przylączeriem  Śląska zaolzań­
skiego do Polski:

,,Piąty już dzień upływa oc, chwili, 
gdy ogól polski dowiedzia* się o za­
łatwieniu sprawy naszych braci z za 
Ohy.

Gd soboty zeszłego tygodnia dzie­
siątki, setk? a wreszcie tysiące depesz 
i listów wpłynęły do moich rąk

W  tych'dniach drutj naszych linij 
telegraficznych jak gdyby się rozża­
rzyły 1 zajęły od ognia polskicn serc 
—oplatając cały kraj potężnym p ą- 
dem patriotyzmu 1 uniesienia i wiążąc 
owym gorejącym oplotem całą Tol- 
skę w jedną potężną caiosć.

W  dniach poprzedzających obotę 
„zjednoczenie** 1 po sobocie , zjed.io- 
c.-enla" następujących, wvka ..al naród 
zdrowy instynkt życia i siiy. Zan a o- 
wał gazdy człowiek w nasz; n k n ju , 
posiadający ten instynkt. Wynikiem 
tej reaKcji były również depesze i li­
sty, sKierowane do mnie.

Dziękuję aa nie.
A pragnę, by głos mój dotarł 

wszędzie tam, gdzie w minionych 
dniach uświadomiono sobie, że jest 
czas ważny dia Polski. I wszędzie 
tam, gdzie świado.tiość .a wzbogaciła 
duszę kilaka lub-.Polki nowynr pier- 
wiastl.iem godności narodowej, no­
wym elementem ufności we własne 
siły- nową -gotowością osobistego 
przyczynienia się do zwiększeni" tej 
siły.

Pomyślcie mądrze o tym* co się 
stało i o tym ,jait to się stało. I zasta­
nówcie się nad tym, czy pragniecie, 
aby Polska z każdej sytuacji history­
cznej wychodziła z honorem?

Mam nadzieję, że dojdziecie dc te­
go przekonania, które ja już niejedno­
krotnie w rozmaitych sformułowa­
niach wypowiadałem, a mianowicie: 
pańs.wo, które chce wyjść z honorem

z przełomów historycznych, musi po­
siadać odpowiednie irodłr i środki 
siły i musi być rządzone w posób 
silny i aarcydowany.

Z waszych depesz 1 kstów sądzę, 
żeście zrozumieli, iż Polska musiała 
wybierać między małością a wielko. 
ścią.

Polska dokonała wyboru.
Ale to obowiązuje na przyszłość.
Ktoż z Polaków, czy Polek chciał­

by być pomniejszycie'em tej wielko­
ści?

Zwracam się do wszystkich, którzy 
w dniach ostatnicn dali ml znać o so­
bie - -  spośród ludnych miast i spo­
śród wiejskicn cnai, „a  warsztatów i 
faoryk, z pracowni i laboratoriów, ze 
szKÓł i świątyń, z najdalszych i naj­
mniej znanych zakątków PolsKi dc 
wszystkich, z tymi włącznie, co dzie­
cięcą niewprawną ręką chwiejnie ry­
sują litery — dc vaa wszystkich się 
zwracam z podziękowaniem 1 życzę- ' 
niem, byśmy się zaws te spotykali na 
drodze prowadzącej ao w ieiKośc.’ i 
Polski".

Od kolegi dr. W ojciecha Za­
leskiego otrzym ujem y następu­
ją cy  list:

D rogi K olego Redaktorze! 
„D ziennik Ludow y" zamieszcza 

pod tytułem :
„Z a le s k i. . .  (tu  dwa itine nazw i­
ska) . . .  ubiegają się o  mandaty 

poselsk ie" 
w iadom ość tej treści, jeś li cho­
dzi o m oją o so b ę :

„Jak słychać, ma być zapropo­
nowany mandat poselski p. W oj­
ciechowi Zaleskiemu, b. redakt • 

rowi a BC, byłemu narodowemu 
demokracie, obecnie należącemu 

do ONR".
Propozycja  m iała w yjść ze 

strony Ozonu.
Gdyby ktoś pod tytułem : 

„M itzner ubiega się o  pocałow a­
nie w nos W . Zalesidego" 

zam ieścił wzmiankę, że
„Jak słychać panu Mitznerowi 

ma być przedstawiona propozycja 
pocałowania W. Zaleskiego w nos" 

bo redaktor „D ziennika Ludowe­
go", p. M itzner, m ógłby tego ko­
goś oskarżyć o perfidne wywra­
canie kota ogonem, nawet gdyby 
istotnie powstał projekt przed­
stawienia mu odnośnej propozy­
cji. Jak sądzę, byłby to zarzut 
słuszny.

W  tym wypadku nawet sama 
treść wzmianki, przekręcona w 
tytule, ma dość luźny związek 

z rzeczyw istością. Z przedstawi­
cielami m łodego Ozonu „zetkną­
łem się" bow iem ostatnio przed 
rokiem w lokalu R edakcji ABC, 
ale propozycji kandydowania do

Sejmu nie przedstawiano mi 
wówczas. Od tego czasu nie za­
szły żadne istotne zmiany w mo­
im stosunku do tej organ izacji.

Będę Wam zobowiązany za o- 
głoszenie togi listu w ABC dla 
usunięcia wszelkich nieporozu­
mień.

Czołem !
W ojciech  Zalesiki

W arszawa 6. X . Ib-'i8.

Ot ROLN.-PRZEM. TOmANa liJRGWSkltGu 
Składy własne w większych miastaek 

OLA ZAMIEJSCOWYCH, 
wysylk- próbek I materiałów wprosi 
z Leszczkowa, p. leszczków. wo|. lwowskie
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% Siedmiom lowymi krokami ^

Zaolzie w rtfc i ilo Polski
Zarządzenia podatkowe i gospodarcze

W  czwartek ^ostało na obsza- jące  ceny obow iązujące na arty- 
rach Śląska zaolzańskiego, zaję- kuły pierw szej j  otrzeby a to w' 
tych już przez wojska polskie roz- zło-tych i koronach czeskich. Prze-
plakatowane zarządzenie, określa-

Dentnftllzatići armii czeskie]
PRAG A, 6. 10. Rząd czeski o- 

g łcsil w czwartek na zasadzie 
art. 60 ustawy o powszechnym  
obowiązku służby w ojskow ej de­
m obilizację armii.

Przejściow a dem obilizacja za­
częła, się przed paru dniami, jed ­

nakże zwolnieni byli tylko żoł­
nierze najbardziej potrzebni w 
służbie państwow ej i użyteczno­
ści publicznej. Obecnio całkow i­
ta dem obilizacja podyktowana 
jest podobno z jednej strony na­
ciskiem czeskich sfer gospodar-

Komisarze rzaefo .i)
w  p r z e m y ś l e  S l ą s k c  Z a o l z a ń s k i e g o

MLECZARNIA Szpitalna 7 O  A N  S L ^
najlepsze ob  ody 
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P o ls k a  nie będzie s to s o w a t

s a n k c j i  p r z e c i w k o  J a o o n u

TOKIO, 6 10. Am basador R. P. 
T. Rom er odwiedził wicemin. spr. 
zagr. p. Horinuszi, którem u z po-

Okupacia
4 te stref/

ZUCKM ANTEL, 6. 10. (V czwar 
iek rano o godz. 8 -e j w ojska n ie­
m ieckie przekroczyły pod dow ódz 
twem  genercla-pulK ownika von 
Rundstedta b. granicę czesko-n ie­
m iecką m iędzy m iejscow ościam i 
W cidenau i Obersdorf. r o ip o c z y -  
nając w  ten sposób • okupację 
czwartej strefy.

M iejscow a ludność przyjm ow a­
ła wojska niem ieckie z entuzjaz­
mem. W m iejscow ości Zuckm anteł 
w' defiladzie w zięłj udział również 
oddziały sudecko -  niem ieckiego 
korpusu ochotniczego.

lecenia rządu polskiego ośw iad­
czył, że Polska nie zamierza stoso­
wać się do zalecenia Ligi N arodów 
w  spraw.e stosowama przeciw Ja­
ponii saiyccyj indywidualnych, 
przewidzianych w  artykule 16 
paktu Ligi,

Na polecenie władz centralnych 
mianowani zostali na okres przej­
ściowy w e wszystkich pow ażniej­
szych towarzyst wach i koncernach 
przem ysłow ych Śląska Zaolzań­
skiego, komisarze rządowi.

Komisarzem dawnego austriac­
kiego towarzystwa K op a lń  i hut 
znajdującego się obecnie w rękach 
koncernu francuskiego Scftnajder 
—  Creuzot, obejm ującego 4 kopal­
nie i huty trzynieckie, ma zostać 
p. Jan Zieleniewski, dotychczaso- 

i w y zarzadca przym usowy dóbr 
ks. Pszczyńskiego. Komisarzem 

1 kopalni Orłowa Łazy ma być mia­
nowany inż M ichejda, ze spółki

akcyjnej Giesche, dla koralń  hr. 
Lariacha w Karw inie komisarzem 
będzie inż. Wacław Olszak, wresz­
cie dla „W itkow skiego G w arec­
tw a" przewidziany jest inż. R ooert 
Sznapkę, b. gen. dyrektor W spól­
noty Interesów.

W obec zupełnej odrębności za- 
lów n o działów w ytw órczych, jak 
i rynków zbytu konalnie Śląska 
Zaolzańskiego utworzą specjalne 
biuro sprzedaży. Ponadto u tw o­
rzony będzie związek przemysłu 
zaolzańskiego dla skoordynowania 
polityki produkcyjnej i zDytu za­
kładów śląskich.

Vo um zaufan a
d l a  C h a m b e r l a i n a

LONDYN, 6. 10. W niosek zau- 
tania dla rządu został w  Izbie 
Gmin uchwalony 366 głosami prze 
ciw ko 144 I

Prem ier Chamberlain ośw iad­
czył w  Izbie Gmin, iż nie należy 
oczekiw ać, aby się w krótce miały 
odbyć w ybory  do parlamentu.

W g. 5 a<h Kum shrezanego
z g . n ę l o  1 0  o s ó b  

podczas katastrofy w Finlandii
h e l s i n k i , b i o. w  czwartek

o godz. 7.30 ranc pociąg pospiesz­
ny idący z HelsineK ao Tainion- 
koski, centrum okręgu przem ysło­
wego w okolicy W yborga, z pow o­
du m gły zderzył się na stacji R au- 
cha z m anewrującym  pociągiem 
tow arowym .

Rozbiciu uległy dwie lokom oty­
w y oraz w agony sypiaine w  po­
ciągu pospiesznym i jedna cyster­
na z kwasem siarczanym w  pocią­
gu m anewrującym , która na nie­
szczęście rozbiła się, zwiększając

niepomiernie liczbę ofiar tej stra­
sznej katastrofy.

Zginęło w rozbitych wagonach 
sypialnych 10 osob oraz kilkana­
ście odniosło tany. Największa 
ilość osób ucierpiała od zatrucia 
gazem w ytworzonym  przez rozbi­
cie się cysterny.

W  katastrofie zginęło szereg in­
żynierów, jadących do OKręgu prze 
m yślowego. M. m. inż. techniczny 
ministerstwa obrony A . Murola. 
Ruch normalny na linii kolejow ej, 
na której wydarzyła się katastrofa 
został przerwany.

kroczenia będą karane na pod­
stawie obow iązujących  ustaw.

W  czwartek zostało zakończone 
przejm owanie lasów państwowych 
na całym terenie powiatu cieszyń­
skiego. Obecnie zarówno aparat 
urzędniczy, jak  i służba niższa 
skladaja się już z Polaków

Powrót Pola*ów 
z wolska

Dopiero w czwartek zaczęli ma­
sowo napływać na Śląsk zaolzań- 
»ki Polacy zwolnieni z wojska 
czesko-słow ackiego.

Zwalnianie to nastąpiło przede 
wszystkim z oddziałów  stacjono­
wanych na Rusi Podkarpackiej i 
w S łow acji.

Również w czwartek przybyli 
pierwsi w ięźniowie polityczni, 
zwolnieni z więzień w Żylinie i 
Bratislavie. W szystkich ich wła­
dze czesko-słowackie skitrow ują 
do Czadcy, skąd muszą oni 
przejść kilka kilom etrów do gra­
nicy polskiej w M ostach koio 
Jabłonkowa. W ielu Polaków b.

fłiiu! au*-
9 oijtórsB'

żołnierzy armii czeskiej ocrrazti 
na posterunku granicznym  zry­
wa z mundurów emblematy cze­
skie i dopytuje się, gdzie przy j- 

• mują ochotników do armii pol- 
i skiej.

Przekraczają rów nież granicę 
polska żołnierze narodow ości wę­
gierskiej, niem ieckiej, słow ackiej 
a nawet czeskiej-

Komisie mieszane
W  czwartek utworzone zostały 

już trzy mieszane polsko -  czeskie 
kom isje, których zadaniem ma być 
likwidow anie m ogących wyniknąć 
sporów. K om isje te nie będą po­
wołane do załatwiania zasadni­
czych spraw m erytorycznych

Pierwsza komisja została utw o­
rzona dla spraw cyw dnych  (ob y ­
watelskich). Druga komisja będzie 
się zajm owała sprawami ekono­
micznymi. Trzeciej wreszcie ko­
misji pow ierzoro spiaw y kom uni­
kacyjne, a w ięc kolejow e oraz 
pocztowe.

Dnia 7 bm. o godz. 10 rano zbie 
ra się plenum, po czym kom isje 
będą obradow ały w  miarą p o ­
trzeby

J u ~ .  s t ę  z ś c z w s i a
flirt IPrag! i Berlinem

PRAGA, 6. 10. W  dniu wczo­
rajszym  w rócił z Berlina dyrek­
tor Banku Żivnostenskiego dr. 
Preiss. Dr. Pi eiss konferow ał w 
Berlinie z Goeringiem oraz przed 
staw icielam i kół gospodarczych. 
W  dniu dzisiejszym  dr. Preiss 
po krótkim popycie w Pradze 
znowu w rócił do Berlina.

Jednocześnie udał się tam mi­
nister rolnictw a Feicrbends. — 
Obaj wym ienieni przedstaw iciele 
kół gospodarczych  Czechosłowa­

c j i  o d b y w a ją  ro z m o w y  w  B e r li ­
n ie  na tem a ty  g o s p o d a r c z e , z w ią ­
zan e  z e w a k u a c ją  t e r jt o r iu m  
cz e s k o -3 ło  w a c k ie g o .

W cz w a rte k  m in is te r  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  C h v a lk o v sk i o d ­
b y ł ro z m o w ę  w R z y m ie  z h r  C ia - 
no i M u ss o lin im , a w m a tek  ra ­
n o p r z y b ę d z ie  do P r a g i. P r z e w i­
d u je  s ię , że z a ra z  p o  obję»*iu  
u r z ę d o w a n ia  w P r a d z e  m in is te r  
C h v a lk o v s k i p o le c i  do B e r lin a .
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